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Polscy rolnicy w Danii
Chłopu trudno jest opuścić na dłu  

żej sw oje gospodarstwo. N a przeszko ­
dzie stoi tu zarówno brak czasu, jak i 

brak pieniędzy. Rolnik sezon letni, a  

w ięc najlepszy okres dla w ycieczek, 

w ypełniony' m a praw ie całkow  icie ro ­

botam i w polu. Poza tym  w  okresie od  

w  iosny, aż do now ych zbiorów ' panuje  

na w si przednów ek, kiedy to chłopu  
brakuje bardzo często naw et na chleb, 

a cóż tu dopiero m ów ić o w ycieczce.

Słow em —  rolnik na ogół nie m o ­

że sobie pozw olić na odbycie dalszej 

w ycieczki naw et po kraju. O w yciecz  

ce zagranicznej chłop m oże tylko m a­

rzyć, m ając pew ność, że m arzenia te  
nigdy zrealizow ane nie będą.

A jednak w roku bieżącym m arze  

nia te zrealizow ały się. W dniach 26  

—  29 czerw ca baw iła w D anii pierw ­
sza w ielka w ycieczka m orska drob ­

nych rolników ’, zorganizow ana przez 

oddział propagandow y O bozu Zjedno­

czenia N arodow ego i redakcję „W si 
Polskiej” , która —  jak  w iadom o  —  jest 

oficjalnym tygodnikiem O . 

ludności w iejskiej.

O rganizatorzy zdaw ali 

kow icie sprawę z trudności 

dzaniu m asow ej w ycieczki 
zagranicę. D oceniając jednak w całej] 

pełni korzyści, jakie w ycieczka taka  

m oże przynieść dla chłopa, postanowi­

li ją zorganizow ać. A  korzyści dla uczę! 
siników  były różnorakie. Przede w szy: 

stkim  poznanie G dyni i m orza, a na ­

stępnie zapoznanie się z rolnictw em  g o r
duńskim , które cieszy się opinią najle-| C 1*1 A fl 7 I O lAf A Ć
piej zorganizow anego  w  ś  w iecie  zba  daJ  PI 3 I W Z J 518 SQUUZIwWClw

nie duńskich sposobów gospodarow a-B r r .
nia i porównanie duńskich zdobyczy  | nowych wichrzen Niemców na Bałkanach 
rolniczych z w łasnym i osiągnięciam i. B *

K oniec czerw ca, to czas w ycieczek! BIA LO G RÓD . Zdaniem  tutejszych  

rolniczych najodpow iedniejszy. M ■ (>^serw al°r(^w politycznych, m ożna 
tym okresie rolnik zakończył już sia-|si9 liczYć niew ątpliw ie z now ym m a- 
nokosy, a żniw ’ jeszcze nie rozpoczął.Inew rem dyplom acji niem ieckiej na  
M a w ięc najw ięcej w olnego czasu. BBałkanach, która w ykorzystując w izy

K oszty w ycieczki zostały skalku-l^ bułgarskiego prem iera K iosseiw ano 
low ane tak. aby każdy rolnik m ógł w |w a w Berlinie starać się będzie patro- 
niej w ziąć udział bez w ielkiego w ysil-Bnow ać akcji zbliżenia Bułgarii do Ju ­
ku pieniężnego. Bgosławii.

K oszty te w ynosiły od 43,50 do ~o|| lego rodzaju akcja Berlina nie  
zł od osoby w zależności od rozm iesz-Bw pływ a jednak z pobudek idealistycz  
czenia kalbin na statku. M tę cenę zo-Bnych, albow iem dyplom acja nicm iec- 
stało w  liczone w yżyw ienie przez całyBka chciałaby przez zbliżenie bułgarsko  
czas w ycieczki, koszty zw iedzania w ’Bjugosłow iańskie osiągnąć osłabienie  
D anii, koszty przejazdów  duńskich auBw ?ęzłów ' łączących m ożliw cści zbliżenia 

tobusam i itd. B jugosłow iańsko - bułgarskiego, które
W ycieczka w liczbie około 800 o-B*ezY w interesie obu państw ’, zw łasz- 

sób w yruszyła z G dyni w dniu 26 czer8cza z chw ilą, gdy M  lochy, zajm ując  
w ca na statku „Pułaski” . Cały statekgA lbanię, stały się państw em bafkan- 
oddany został do dyspozycji uczestni-a|sbim , stw ierdzić należy, że Jugosła- 
ków  w ycieczki Bw ia zbyt dobrze zdaje sobie spraw  ę z

D o K openhagi w ycieczka przybyt0™ 0^ 0 , w spółpracy w łonie enten-  

ła następnego dnia w godzinach rari-B 1' ba kans iej, a zw aszcza z,S(),ny i11j 
nych. Po w ylądow aniu, uczestn 'cyB 07^ ^um unup a >y m ia a < a j o  

zw iedzili w trzech grupach K openha-B su^es lom z er ,na- 
gę i najw ażniejsze zakłady przem ysło, 
w e, zw iązane z rolnictw em , jak bro ­
w ary, rzeźnię itd., po czym w ycieczka 
została oficjalnie pow itana w ’ gm achu  
ratusza przez burm istrza K openhagi.

W ieczorem  tegoż dnia odbył się w  
parku rozryw kow ym  „Tivoli” w ieczór 
artystyczny, składający się z produk  
cji chóru polskiego z G dańska oraz tań  
ców  góralskich, w ykonanych przez gó  
rali z okolic Zakopanego — uczestni­
ków w ycieczki. W ieczór ten spotkał 
się w śród publiczności duńskiej z bar­
dzo żyw ym  przyjęciem .

N astępnego dnia uczestnicy w y ­
cieczki zw iedzili m leczarnię spółdziel

Uporczywy przebieg pertraktacyj
Anglii i Francji z Moskwą

Z. N . dla

sobie cał-  
przy orzą  
chłopskiej

PA RYŻ. W kołach politycznych i 
prasow ych Paryża w idoki szybkiego  
zaw arcia układu z M oskw ą doceniane  
były w  ciągu dnia w czorajszego coraz  
bardziej sceptyczne. K ola prasow  e i po  
lityczne Paryża zaczynają przychodzić 
do w niosku, że rokow ania będą m usia 
ły potrw ać jeszcze przez czas dłuższy. 
Zaczyna to w yw oływ ać ponow nie falę  
zniecierpliw ienia a naw et rozgoryczę 
nia w stosunku do M oskw y.

W „Petit Paris“ redaktor dyplo ­
m atyczny tego pism a p. Baurgues pi- 
sze: „Badając 'bez ustanku na now o  
teksty doszło się do tego, że zapom nia­
no niem al o w łaściw ym celu rokow ań.

N egocjacje A nglii, Francji i Sow ie  
tów utknęły poprostu w gąszczu for­
m ułek praw nych. Byłby najw żyszy  
czas w yciągnąć je z tego gąszczu, po ­
w racając do koncepcyj prostych, a za  
to skutecznych.

N a łam ach „Le Jour“ p. Saint 
Brise w yraża przekonanie, że delegaci 
A nglii i Francji m uszą na now o rozpo  
cząć robotę Penelopy.

I Redaktor dyplom atyczny „Figa- 
|ro“ p. D ‘orm esson pisze, że nie w arto  
Ijuż dyskutować o tym  czy było rzeczą  
■w skazaną czy nie podejm ow ać nego-

cjacje z M oskw a. Skoro jednak istnia-

gresji, czy też jednostronnej zm iany  
istniejącej sytuacji, to nie m a bynajm  
niej potrzeby zakwestionow ania tej de

Złoto czeskie nie moie 

znaleźć drogi do Słowacji

PRA G A . Przew odniczący delega­
cji słow ackiej do rokow ań z Rzeszą w  
sprawie zw rotu części złota czechosło 
w ackiego Potyak po pow rocie do Sło ­
w acji stw ierdził, że w brew zaprzecze ­
niu ogłoszonem u w Berlinie sprawa ta  
nie została załatw iona.

D elegacja niem iecka ośw iadczyła, 
że zagadnienie to m usi być jeszcze po  

| w  ażnie zbadane.

Przygotowanie odpowiedzi
Anglii i Francji na zapytania Moskwy

Mołotow zwrócił się do

Paryża o wyjaśnienie

PA RY Ż. O dpow iedź rządu sowiec  
kiego na ostatnie propozycje francusko  
brytyjskie nadeszła w e w torek  rano do  
francuskiego m inisterstwa spraw za­
granicznych. 1' rancuskie koła < _ , 
m atyczne zachow ują zupełną dyskre­
cję w spraw ie przebiegu rokow ań. M i­
nister Bonnet w raz z w spółpracow ni­
kam i przystąpił do  badania  noty prom . 
M ołotow a i nadesłanego raportu am b.

W południe krążyła w iadom ość, 
iż prem . M ołotow zw rócił się o udzie­
lenie m u dodatkow ych w yjaśnień do  
kilku punktów francusko - brytyjskie  
go projektu układu z Sow ietam i.

PA RY Ż. Foreign O ffice i francu-  
dyplo- skie m inisterstwo spraw zagranicz ­

nych, pracując w ścisłym kontakcie, 
przygotow ują odpow iedź na zapyta­
nia skierowane przez M ołotow  a w  
zw iązku z ostatnim i angielsko - fran­
cuskim i propozycjam i zaw arcia paktu  
w zajem nej pom ocy. W ciągu w czoraj­
szej nocy Q uai D ’orsay zakom uniko ­
w ało rządow i londyńskiem u sw ój 
punkt w idzenia, co było przedm iotem

W ydaje się w tych okolicznościach  
że m anew r niem iecki, zm ierzający do  
izolow ania Jugosław ii przez zbliżenie  
z Bułgarią zakończy się generalnym  
n  i epow  od  zen  iem .

Rów nież m in. Bonnet dw ukrotnie 
porozum iew ał się z am basadorem Iran  
cuskim  w Londynie —  ( orbin. W w y  
niku tych rozm ów należy się spodzie­
w ać, że w ciągu najbliższycli dni oba  
rządy będą m ogły przesłać odpow  ied ­
nie instrukcje sw ym am basadorom w  
M oskw ie, w  cełu przeprow adzenia dal 
szych rokowań.

Anglia potwierdza swoje zobowiązania
LO ND Y N. A m basador R. P. Ra- 
iski nrzvbyl onee ’daj do M arsza-

uroczyste zapew nienie

angiel iż z całym autorytetem i 
jest w ykonać sw e zobo-

w ypadku naruszenia przez N iem cy ż\

Przeciw francuskiej Legii Cudzoziemskiej
PA RY Ż. Berliński korespondent 

H aw asa donosi, że m inister ośw iaty  
Reszy w okólniku do dyrektorów  
szkół w zywa do usuw ania z bibliotek  
szkolnycłi w szystkich książek i pism

dotyczących francuskiej Legii Cudzo ­
ziem skiej. O kólnik zaznacza, że czyta­
nie książek o Legii ( udzoziem skiej m o  
że w płynąć niepokojąco na m łodzież.

sw oje zadanie. D zięki inicjatyw ie od- 
1 działu propagandy O . Z. N . rolnicy  

sw ej codziennej pracy, odetchnąć  

m orskim oraz zobaczyć D anię i po ­
rów nać jej rolnictw o iz w łasnym .

Stw ierdzić trzeba, że porów nanie 
to w ypada bezsprzecznie na korzyść  
rolnictw a duńskiego. N iem niej w szak  
że przew aga rolnictw a duńskiego nad  
polskim  nie jest tak w ielka, jak się na

1 to jest m oże najw iększa korzyść

czą, państwow e gospodarstw a dosw iad la. Przybyło rów nież w iele osob star-
czalne i w zorow e gospodarstw a rolne 1 szych, które Polski nie w idlziały od cza  r - } o , rr , . •

....................... ... ’ • sów w ojny św iatow ej. N ic dziw nego polscy m ieli m oznosc oderwać się od
zatem , że w m om encie, gdy „Pułaski" 
odbijał, w  
łzy.

D o m ola pasażerskiego w G dyni 
„Pułaski4’ przybił w dniu 29 czerw ca  
w godzinach popołudniow ych. D zięki 
tem u uczestnicy w ycieczki m ogli jesz  
cze w ziąć udział w uroczystościach 
„Św ięta M orza“ oraz w odbyw ającym

zarówno drobne jak i średnie.

W  drogę pow rotną w ycieczka w y ­
ruszyła pod w ieczór w dniu 28 czerw ! 
ca. M om ent pożegnania z D anią był 
bardzo w zruszający. Przed odjazdem  
przybył na pokład statku poseł R. P. w  
K openhadze p. Starźewski. N a m olo  
zgrupow ała się liczna kolonia polska 
z K openhagi i okolicznych osiedli.

Szczególnie licznie przybyła m ło ­
dzież polska i to m łodzież urodzona w T 
D anii, która nigdy Polski nie w idzia-

r niejednym oku błyszczały prze kilka dni ożyw czym pow ietrzem

się w tym czasie w G dyni K ongresie ogóH ądzi. 

spełniła z w ycieczki.
Eucharystycznym .

W ycieczka całkow icie
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Francuzi o położeniu finansowym Zbyt nawozów sztucznych
i ekonomicznym PolskiYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

PAR\Ż. W edlug  opinii francuskich 
sfer finansówycłi, opublikowanych w  
„Agence Ecuiioiiiique ct I' inanciere’’, 
położenie ekonomiczne Polski nie uleg 
lo zmianie. Depozyty bankowe, podję­
te w czasie ostrego kryzy su polityczne 
go (marzec maj), nie wpły nęły jeszcze 
z powrotem, jednak ostrożna, choć 
względnie liberalna polityka Banka 
Polskiego mogła sfinansować zapatrzę 
oowaiiie życia gospodarczego. Zwęże­
nie stosunków handlowych z I rzecią 
Rzeszą nie zaszkodziło sytuacji ekono 
micznej Polski, \awet gdyby miało 
dojść do wojny celnej Polska nie po­
niesie uszczerbku, jak w 1925 r.

1 rzeciej Rzeszy są stosunkowo me du­
że. Zmniejszony polski eksport do Nie­
miec może być łatwo skompensowany 
przez eksport do innych krajów, gdzie  
towars polskie znajdą łatwy zbyt dzię 
ki korzystnej dian koniunkturze.

na tle sytuacji zbożowej
• W ARSZAW A. W miesiącu czerw- ’ 

cu zaznaczy lo się znaczne osłabienie 
w zakupach nawozów sztucznych do­
konywanych tak przez kupiectwo rol­
niczo - handlowe jak i przez rolników.

Podobnie zapowiada się i miesiąc

Kredyt państwowego jjanku
Rolnego pod reje&trowy zastaw zboia

Handel wymienny z Niemcami po 
mimo cen pozornie korzystnych dla 
eksportu polskiego, ostatnio przynosił 
Polsce tylko straty, ’gdyż arty ktily im ­
portowane z Niemiec były i droższe i 
gorsze aniżeli identyczne przywożone 
z innych krajów. Sy tuacja stała się wy'

TORI \. Państwowy Bank Rolny 
Oddział w (irudziądzu przystąpił wzo  
rem lat ubiegłych do udzielania zali­
czek na kredyt pod rejestrowy zastaw  
zboża. (5 zaliczki mogą ubiegać się ci 
rolnicy, którzy spłacili całkowicie w  

I terminie i bez jakichkolw iek trudności 
kredvt rejestrowy, udzielony w roku  
195S- ’59.

udzielonego w roku ubiegłym kredytu 
rejestrowego.

Na zabezpieczenie zaliczki skła­
dać będzie j'olnik weksle ze swym pod  
pisem z terminem płatności 5-miesięcz 
ny m, z deklaracją o zobow  iązaniu skon 
wertowania zaliczki na kredyt rejes­
trowy. Oprocentowanie będzie normal 
ne t. j. obecnie 7 procent rocznie.

lipiec. Zmniejszenie zakupów srpowodo  
wane zostało, jak informują nas sfery  
rjlnicze, niewyjaśnioną sytuacją na 
rynku zbożowym. Obecnie po ustale­
niu zasad polityki zbożowej należy się 
liczyć z silnym popytem  na nawozy już 
od początku sierpnia.

Przemysły- nawozowe techniczne 
do zaspokojenia tego popytu są przy­
gotowane, zachodzi tylko obawa czy 
będą miały tylko do dyspozycji odpo­
wiednią ilość wagonów, lak naprzy- 
kład przemył potasowy położony de- 
centralnie do głównych ośrodków zby 
tu oraz mający poważne zobowiązania 
eksportowe na miesiąc sierpień, potrze 
bować będzie w miesiącu sierpniu kil 
ku tysięcy wagonów. Fakt ten wpłynąć 
może ujemnie na terminowość dostaw  
nawozów potasowych w miesiącu sier­
pniu.

jątkowo drażliwa w chwili gdy Niem Zaliczki oprocentowane są w wy-i Należy podkreślić, że powyższe 
com zabrakło towarów do wymiany i sokeści 4.5 proc, a wysokość zaliczki * zaliczki udzielane będą tylko w' ciągu 
nadwyżce polskiego eksportu groziło nic może przekraczać 25 proc, kwoty lipca roku bieżącego.
zablokowanie. Dzięki jednak zmniej­
szeniu ilości wymian polsko - niemicc- ....... - ■■■■ n" - i.™ ..... । । ■■ ■____________________

kich i rozrachunki.ni przeprowadzi)-
nym co 2 mieś., należności polskie w

Zamiast żniw — rowy strzeleckie
Oblała siąsiadkę 

wrzącą wodą
I ÓDŹ. Do posesji przy ul. Rzc- 

gowskiej 53 w Lodzi, pomiędzy Ireną  
Szałkowską i jej sąsiadkę, 74-letnią An 
toniną Dzięcielewską wynikła kłótnia. 
Awanturze przyglądało się grono są­
siadek. nie starając położyć jej kres.

GDANSK. Na pograniczu Polski 
i W . M. Gdańska gdańskie oddziały' 
pracy przystąpiły do kopania rowów  
strzeleckich oraz stawiania zasieków. 
Nic czekając na żniwa, zajęto pola nod  
budowę tych umocnień, niszcząc doj­
rzewające zboża, czy też zasadzone 
ziemniaki.

Miejscowa ludność, która nie otrzyma 
ła żadny ch odszkodowań, jest w naj­
wyższym stopniu rozgoryczona. Prze­
widując duże trudności w aprowizacji, 
liczyła, że własnymi zbiorami zdoła 
sobie zabezpieczyć konieczne minimum  
żywności. Po zniszczeniu pól sytuacja  
tej ludności przedstaw ia się tragicznie.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

OTE L

ROYAL
Chmielna 31

K a w 1 a r ■ i a 
Bezpłatny garaż.—

Podniecona Szatkowska w pewnej 
chwili pobiegła do domu i po chwili 
wybiegła z garnkiem wrzącej wody i 
oblała Dzięcielewską. jak row uleż sto­
jące w pobliżu dwie inne osoby. Dzię- 
cielewska straciła z bólu przytomność  
i zachodzi obawa, że utraci wzrok.

Poparzone zostały również 41-let­
nia E. Królikowska i 7-letnia
Z. . Ł 1 Ł-J XV ŁŁ . IZX.IX.' ‘ V a V ’ . „ xv »» * ’ * . V. .

kim przewieziono do szpitala. Szalko

। i]j. pó podpisanie przez p. ambasadora Sokol 
. z i n . • । i . • ■ \ • • jnickiego oraz ministra Nebil Bati ukła 
zanska. Dzięcielewską w stanie cięż- . . , । > , , •

idu kontyngentowego polsko - tureckie­
go, Równocześnie osiągnięto porożu  
mienie co do tekstu układu clearingo­
wego między Polskim Instytutem Roz­
rachunkowym a tureckim Bank'em

dzila dochodzenie.

Przy pomocy B. G. K. 

zbudowano w Polsce 

460 tysięcy izb
Bank Gospodarstwa Krajowego

dowlanej udz u

mę ok

Układ handlowy
polsko — turecki podpisany

ANKARA. W Centralnym. Oba układy wchodzą w 
życie 15 lipca 1939 roku.

Układ kontyngentowy przewiduje 
znaczne rozszerzenie obrotów handlo­
wych polsko - tureckich, które jak wda 
domo. w r. 1938 rozw  ijały ’ się pomyśl­
nie. wykazując obrót ok. 23 milionów

Moltke w M. S. Z.
W ARSZAWA. Podsekretarz sta­

nu w Ministerstwie Spraw- Zagranicz­
nych p. Jan Szembek, przyjął w środę 
ambasadora Rzeszy w W arszawie, von  
Moltke.

Drożyzna niebywała 

w kraju kłajpedzkim
KOW NO. Korespondent kłajpedz- 

ki „20 Amzius44 donosi o niesłychanym  
podrożeniu życia w kraju kłajpedz­
kim. Zwyżka cen dotknęła zwłaszcza 
artykuły żywnościowe, skutkiem cze­
go niektóre z nich stały się wprost nie 
dostępne dla szerokich warstw- robot­
niczych. Po strajkach robotników, do­
magających się zwyżki plac, niektóre  
przedsiębiorstwa nie mogły uczynić  
zadość żądaniu robotników- i zawiesiły 
swoją działalność, w- innych zaś wy­
padkach interweniowały władze na­
rodowo - socjalistyczne, orzekając, że 
robotnicy winni się zadowolić dotych­
czasowymi płacami, w przeciwnym ra 
zie spotkają się z represjami.

W edle innych pogłosek, które no­
tuje korespondent „20 Amzius44 nieza­
dowolonym robotnikom kłajpedzkim  

niemieckie władze partyjne oświadcza 
ją, że to właśnie kłajpedzianie doma­
gali się przyłączenia kraju kłajpedz- 
kiego do Rzeszy, wóbec czego nie ma­
ją prawa obecnie narzekać.

Kardynał Innitzer 

obrzucony jajami
KOENIGSBRUNN.

W północno - zachodniej Au­
strii doszło do bardzo burzliw-ych 

demonstracyj narodowych socjalistów  
przeciw kardynałowi Innitzerowi.

M. in. w- Koenigsbrunn narodowi 
socjaliści obrzucili kardynała zgniłymi 
jajami, wołając, że winny jest śmierci 
Planetty i Holzwebera, oskarżonych 
jak wiadomo o zamordowanie Dolfusa 
i skazanych na śmierć, *a za którymi 
podobno kard. Innitzer nie chciał się 
wstaw  ić. W obec tak wrogiego zachow  a 
nia się socjalistów- narodowych, kard. 
Innitzer niusiał przerwać wizytację i 
udać się pośpiesznie do W iednia.

Wyjaśnienia sytuacji w Gdańsku 

zarząda w najbliższym czasie 

rząd Polski 
o  ty bawi lu 
w Gdańsku,

W ARSZAW A
których sfinansowano budowę blisko i rz generalny- R. P, 

. Chodacki. Prasa francuska twierdzi 
e rząd jmlski wystosuje w najbliż-

(Jak wiadomo, gdow’-

460 000 izb. Mieszkania zaliczona, w 
myśl ustawy o rozbudowie miast do

kuchnią) stanowią 92. 1 proc, ogólnej 
liczby w ybudowanych pomieszczeń, 
co jest dowodem, że Bank popiera! 
przede wszystkim budowę mieszkań

Niemcy zawiadamiają 

o wizycie 

,,Koenigsbergu“
W ARSZAW A. Rząd niem'eelc

strą notę, w której poruszy' różne wy­
bryki gdańskich hitlerowców w ostał 
nich dniach. Między innymi rząd Pol­
ski będze się domagał natychmiastowe  
go wy rzucenia z Gdańska obcego ele­
mentu. który wnosi niepokój do życiti

łwierdzą dzienniki francuskie — spra 
wa ..zbrojeń* 4 gdańskich, tak zwanego  
„korpusu ochotniczego 4* i inne.

'Cnatu gdańskiego już w najbliższym  
czasie.

Brytyjska flota przybędzie na Bałtyk 
go angielsko - niemieckiego flota bry- 
tyska nie będzie mogła płynąć na Bał 
tyku przez Kanał Kiloński, lecz udać 
się może drogą okrężną przez Skager- 
rak i Kattegat.

W izyta angielskie floty wojennej 
na wodach Baltydcu spodziewana jest 
w drugiej połowie sierpnia.

W ARSZAW A. Jak donosi 
czna w depeszy z Londynu

pra^a

j . . . . . . i j  ani a Mi v t i bina u /ah  piaii v. * n m

domienicm o zamierzonej w.zycie krą- I ia eska<lrv floty angielskiej na Bal- 
zownika niemieckiego ,-Koentgsberg I .j.
w Gdańsku w dniach 25 —  28 sierpnia i J . . . , . . ,
1959 roku. Zawiadomienie to dokonane I. J )o te -ł P 01?' nie powzięto jednak
I7J7 lOKH, Ad V. ialRHlIiCIHL HI UUiVUlldllC । . p. . ' 1 . 1 . , i

iak zazwyczaj, z zachowaniem wszel- definitywne) decyzji która iizalezmo 
kich wynikających ze statutu W . M. na jes od wyniku rokowań z Moskwą 
oraz z prawa prowadzenia spraw za- obec trwania układu morsKie-

granicznych Gdańska przez Polskę 
przepisowo, zostało podane do wiado­
mości senatu W . M. Gdańska. gojówki Hitlerowskie walczą pomiędzy sobą

/1/ie kupuj 

u żydu

GDANSK. W czasie ostatniej u- 
roczvstosci t, zw. „Kreistagu** w mieś­
cie I iegenhof w pow. W ielkie Żuław  y 
doszło do poważnych starć pomiędzy  
członkami bojówek narodowo - .socja-

'li.dycznych Rzeszy i Gdańska. W  zwdą 
'zku z ty ni pewna ilość pracowników  
została natychmiast wydalona z pracy.

• A •
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TORUŃ.
3 (Sianokosy w pełni.) Na nizi­

nach nadwiślańskich oraz nizinach 
świeckich na Pomorzu odbywają się 
obecnie w całej pełni sianokosy. Zbio­
ry siana zapowiadają się dobrze.

GRUDZIĄDZ.
3 (Pożar.) Onegdaj około godziny 

9-tej rano na terenie gazowni miejskiej 
w’ Grudziądzu wybuchł pożar. Z nie­
wiadomych powodów zapaliła się kil- 
kunastrometrowa wieża, służąca do od 
prowadzania dymu z koksowni. Dzię­
ki energicznej akcji straży pożarnej o- 
gień zdołano w krótkim czasie zlokali 
zować.

POZNAŃ.

A (Tacy są rolnicy wielkopolscy.) 
Na 351 uprawnionych do wzięcia udzia 
łu w dorocznym walnym zjeździć dele­
gatów Wielkopolskiego towarzystwa 
Rolniczego, który odbył się w dniu 21 
czerwca, wzięło udział 323 delegatów. 
Nie przybyło tylko 28 delegatów'.

' JAROSŁAW.

A (Charakterystyczny zbieg oko­
liczności.) B. Marszałek, który za u- 
wiedzenie zastrzelił studenta praw W. 
Dąbrowskiego, mieszkał w mieszkaniu 
objętym bezpośrednio po K. Lasotach. 
Lasota, zaś, jak wiadomo, zastrzeliż nie 
dawno wśród okoliczności podobnych 
jak Marszałek, nauczyciela Nowickie 
go w Trzebini.

ZAUFANIE MILIONÓW

Oto sprawdzian wielkości 

i niewzruszalności największej 

instytucji oszczędnościowej.

P. K. O.

PEWNOŚĆ -ZAUFANIE
BYDGOSZCZ.

3 (Międzynarodowe regaty’ w 
Brdyujściu.) W sobotę dnia 22 i nie­
dzielę 23 bm. odbędą się na torze rega­
towym w' Brdyujściu pod Bydgoszczą 
wuelkie regaty międzynarodowe, w któ 
rych kulminacyjnym punktem będzie 
bieg czw’órek o nagrodę „Bałtyku".

Regaty urządza Bydgoski Komitet 
Towarzystw Wioślarskich, a prace or­
ganizacyjne prowadzi Bydg. Iow’. Wio­
ślarskie. Termin zgłaszania się do regat 
upływa w dniu 12 bm. Należy liczyć 
się z wielką liczbą uczestników ze 
wszystkich ośrodków ’ wodnych w Pol 
see. Z zagranicy dotychczas wpłynęły 
zgłoszenia łotewskiego związku wioś­
larskiego z Rygi i duńskiego zw. wiośl. 
z Kopenhagi.

WŁOCŁAWEK.
3 (W handlu bronią obowiązują 

ścisłe przepisy.) Starostwo we Włocła­
wku po przeprowadzeniu kontroli i 
sprawdzeniu niedokładności w firmie 
handlu bronią i amunicją Karola En- 
gelhardta cofnęło p. Engelhardtowu 
koncesję.

GDYNIA.
3 (3 polskie jachty wezmą udział 

w szwedzkich regatach żeglarskich.) 
Jak wiadomo, w tegorocznych rega­
tach żeglarskich znanych p. n. „Round 
Gotland11, rozpoczynających się dnia 
7 bm. biorą udział trzy jachty polskie: 
„Rusałka11, z Oficerskiego Jachtklubu, 
„Admirał1’ z Jachtklubu Polskiego i 
„Panna Wodna11 z Akademickiego ZwT. 
Morskiego z Gdańska.

Wszystkie trzy jachty wyruszyły 
już do Visby. W środę nadeszły do 

Gdyni wiadomości o przybyciu do 
Visby „Rusałki11 i „Admirała11. „Pan- 
aa wodna11 spodziewana jest później.

WARSZAWA. Oszuści warszawscy 
słyną ze swej pomysłowości. Znane są 
oszustwa ze sprzedażą kolumny Zyg­
munta, wydzierżawieniem mostu Kier 
bedzia itp.

Ostatnio znowu ofiarą stołecznych 
oszustów padł ekspedytor Kalman Ga- 
łusza, który przybył do Warszawy z 
większą sumą gotówki wT poszukiwa­
niu dobrego interesu.

W jednej z kawiarń Gałuszka po­
znał dwóch wytwornych młodzieńców'.

Nieznajomi zaprowadzili Gałusz­
kę do Ogrodu Saskiego, tam pokazali 
mu basen wypełniony bawiącymi się 
dziećmi. Jeden z nich wyjął papierek 
zawierający zestawienie z dochodów  

' basenu.
uie pracuje, będąc okupowmna przez i Z zestawienia wynikało, że od każ 
robotników,’ którzy aczkolwiek zredu- dego dziecka dzierżawa za 6 godzin 
kowani zachowują zupełny spokój. ।  zabawy wynosi jeden złoty.

X cofej Rofsfcf

GNIEZNO.
A (Czy to też .krzywda?) W Gnie 

źnie dokonano zajęcia towaru wartości 
około 60.000 złotych wr „Wielkopolskiej 
Garbarni w t Gnieźnie11, własność Niem  
ców, braci Rogowskich na pokrycie na 
leżnosci skarbu państwa.

Należności za zaległe podatki ma­
ją wynosić poważniejsze sumy. Pano­
wie Rogowscy ukrywają się. Garbarnia

Jaką rolę sptłniał konsulat 

niemiecki w Gdańsku
GNIEZNO. Przed Sądem Okręgo­

wym w Gnieźnie odbyła się głośna 
»wego czasu rozprawa o nielegalną ak­
cję „Bund Deutscher Madei11. Na roz­
prawie głównej wyłączono sprawę os­
karżonej Katarzyny Weigt, ponieważ 
w owym czasie bawiła na terenie W. 
M. Gdańska. Obecnie odbyła się rozpra 
wa przeciw Weigt, w czasie której 
stwierdzono, że Weigt wzięła udział w 
kursie „Bund Deutscher Madei1’ w 
Prusach Wschodnich.

RYBNIK.
A (Panie, którym nie udało się 

zbiec.) W Rybniku osadzono w T więzie 
niu Bertę Kaizer. Klarę Wentland. Łu­
cję Leitlof, Lidię Ferster z Aleksandro 
wa i Elżbietę Felsmann z Tomaszowa 
Mazowieckiego, które usiłowały prze 
kroczyć granicę. Straż graniczna za­
trzymała Niemki na odcinku Bogu­
szowie.

Wycieczka Polek z Węgier 
do Polski
riatu Porozumiewawczego Polskich Or 
ganizacyj Społecznych Małopolski 
Wschodniej. Przyjazd dziewcząt pol­
skich z Węgier, strojnych we wstęgi 
o polskich barwach narodowych, (xl- 
był się uroczyście. Powitanie było b. 
serdeczne. Do młodych gości przemó­
wił b. kurator dr. Namysł, a dziewczę 
ta obdarzone kwiatami przez uczenice 
lwowskie, odśpiewały „Rotę".

Po 40 dniach obie grupy wyciecz­
ki udadzą się do Krakowm, Zakopane­
go i Wieliczki.

przybyła
LWÓW. Do Polski przybyła z Wę 

gier grupa kilkudziesięciu dziewcząt 
polskich, obywatelek polskich, która 
spędzi tu 40 dni. Goście w itani byli o- 
wacyjnie w Ławocznem i Stryju.

Wycieczka podzielona została na 
dwie części, z których jedna spędzi 20 
dni na kolonii letniej w Bolechowie 
pow. Dolina, a druga we Lwowie, po 
czym nastąpi wymiana obu grup.

We Lwowie młodzież polska z Wę­
gier, która przybyła wraz z harcerza­
mi Węgrami, będzie gościem Sekreta-

Wydzierżawił za 3.000 zł 
basen w Ogrodzie Saskim

Weigtowa dostała się do P. Wschód 
nich przy pomocy konsulatu niemiec­
kiego w C L , ' '' , 
galne przekroczenie granicy polsko - 
niemieckiej. Weigtowa otrzymała pole 
cenie do konsulatu od niejakiej Wen- 
dorffowej, mieszkającej pod Gniez­
nem. Weigtową skazał sąd na dwa mie 
siące aresztu za należenie do nielegal- 
nj organizacji.

ycJa0S: 2X7 uhtw” ie ków finansowych pólsko - gdańskich.

Przestrzegamy polskich radiosłuchaczy 
WARSZAWA. Według nadeszłych cvj Wrocław, i Królewiec komunikaty 

. Są one wTygłasza- 
godzinach wieczornych. Warto 

przypomnieć, że podobne komunikaty 
nadaje już od dłuższego czasu radiosta 
cja wiedeńska w języku ruskim.

Przed tą propagandą niemiecką 
przestrzegamy polskich rdiosłuchaczy.

wiadomości radio niemieckie już wprojw języku polskim, 
wadziło do programów radiosta- ne w godzinach v

Ogółem w ciągu dnia poprzed- , Plln‘e dostępu cios  oczni,
niego wpływy z basenu wynoszą 500 Nawet członkowie par n są seise on 
złotych, a w święta dochodzą do 1000|trolowani przy wejściu na teren sto- 
zł. To właśnie „złote jabłko" jest do .ęzni. W  ladze senatu gdańskiego me ma 
wydzierżawienia na okres letni. fh n*c Pou lodzenia, g j z zmuszone 

■ Gałuszka wpłacił tytułem dzierżą [ zostały do wykony  wanta poleceń par- 
wy 3.000 złotych. Objął on z miejsca iyinyc“ władz, 
pieczę nad basenem i zaczął domagać 
się od dzieci opłaty. Gałuszkę w ylegi­
tymowano i okazało się wówczas. 
padł on ofiarą oszustów.

□  (Ochrona guldena gdańskiego.) 
Gdański bank emisyjny „Bank von 
D.Tazig11 wydał broszurę, zawierającą  
wszelkie rozporządzenia, dotyczące o- 

■I chrońy guldena gdańskiego.

GDAŃSK.
□  (Gdańsk wstrzyma! spłacanie 

długów zagranicznych.) Bank Gdański 
wstrzymał od dnia 3 bm. transfer odse 
tek i kapitału wszystkich zagranicz­
nych zobowiązań pożyczkowych Gdań 
ska. Zgodnie z wydanym komunika­
tem, Bank nie będzie udzielał dewiz 
dla wszelkiego rodzaju t. zw. obrotów  
kapitałowych z zagranicą, 1. j. takich, 
które nie dotyczą obrotów towarow  ych 
i związanych z nimi kosztów.

Wszelkie wierzytelności zagranicz­
ne w Banku Gdańskim prowadzone bę 
dą na rachunkach zamkniętych. Zarżą 
dzenie to nie dotyczy zupełnie stosun-

□  (Uciekinierzy czescy aresztowa­
ni w' Gdańsku.) Wskutek nie oriento­
wania się w terenie, Czesi zajęci przy 
budowie fortyfikacyj w Prusach 
Wschodnich na granicy polskiej zbie­
gli na teren W. M. Gdańska.

Podczas przekraczania granicy zo­
stali aresztowani przez policję gdańs-

ką. a następnie odstawieni pod silną 
eskortą do obozów koncentracyjnych 
w Trzeciej Rzeszy.

□  (Na pociechę „Leśna Opera1’ w  
Sopotach.) W Gdańsku rozpoczęto 
przedsprzedaż biletów do „Leśnej O- 
pery“ w Sopotach. Krążyły przed tym  
pogłoski, że tegoroczny sezon tej opery 
nie odbędzie się wskutek kompletnej 
pustki w Sopotach oraz braku kura­
cjuszy nawet z Niemiec, zwdaszcza 
tych, którzy zwykle przyjeżdżali z go 
tówką. Ponieważ decyzja odroczenia 
sezonu do roku przyszłego wyw'ołata 
jak najgorsze wrażeni© postanowiono 
operę uruchomić.

□  (Nie wolno nadal zbliżać się do 
stoczni Schichau w Gdańsku.) Dostęp 
na teren stoczni Schichau wr Gdańsku 
jest nadal prawie że wykluczony. S.A. 
i S.S. pilnie strzegą dostępu do stoczni.

BERLIN.
□  (Niemcy w obronie Szkotów.) 

Czasopismo „Neue Litteratur wystę­
puje przeciw rozpowszechnianiu dow­
cipów' na temat Szkocji. Szkoci — pi- 
sze „Neue Litteratur11 — są jedynym  
zdrowym germańskim szczepem An­
glii, a dowcipy na ich temat są wymy­
słem żydów i zażydzonych Anglików. 
Dość kawałów szkockich.

□  (Znamienne oświadczenie szefa 
niemieckiej policji porządkowej.) Gen. 
Daluege, który jest komendantem nie­
mieckiej policji porządkowej, oświad­
czył niedawno, że „przyszła wojna roz 
grywać się będzie w atmosferze walki 
domow’ej, jaką propaganda niemiecka 
przy wykorzystaniu istniejących w 
krajach nieprzyjacielskich przeci­
wieństw wznieci w odpowiedniej chwi 
h .

Teza wysunięta przez gen. Dalu­
ege nie jest nowa. W nieco odmiennym  
sformułowaniu identyczną jednak co 
do merytorycznej swej treści znajdu­
jemy ją u bolszewików'.
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LEKCJA
z listu śm. Parnia do Rzymian, rozd.6, 

wiersz r — 11

W )
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b ę d z ie m y , w ie d z ą c , ż e  C h r y s tu s p o w ­
s ta w s z y  z m a r tw y c h , w ię c e j n ie  u m ie ­
r a , ś m ie r ć  M u w ię c e j p a n o w a ć  n ie  b ę ­
d z ie . B o  ju ż u m a r ł g r z e c h o w i, r a z u -  
r n a r l; a  iż  ż y je , ż y je  B o g u . J a k ż e  i w  y  
r o z u m ie jc ie , iż e ś c ie s ą u m a r ły m i g r z e w e r s y te c ie  z  z a k r e s u  g e o g r a f i i i e s te ty k i .

J e z u s ie , P a n u  n a s z y m .

EWANGELIA
' w a ł s tu d ia  te o lo g ic z n e , a b y  w s tą p ić  d o  s z e r e g ó w  p o w s ta ń c z y c h .  

W r ó c iw s z y p o  k i lk u m ie s ię c z n e j c h o r o b ie w  k o ń c u 1 8 3 1 r . d o  

z d r o w ia , b y ł ja k iś  c z a s  n a u c z y c ie le m  d o m o w y m  w  W ę g le s z y n ie  

i R y ls k u , p o  c z y m  w  r . 1 8 3 5  w r ó c ił d o  P r u s  i w s tą p ił p o n o w n ie  

d o  s e m in a r iu m  w  P e lp lin ie , a b y  u k o ń c z y ć  z a c z ę te s tu d ia . T u  

o b o k  n a u k  te o lo g ic z n y c h  z a jm o w a ł s ię  g o r l iw ie  n a u k ą  ję z y k ó w :  

ła c iń s k ie g o , g r e c k ie g o  i h e b r a js k ie g o .

M a ją c 3 1 la t , o trz y m a ł ś w ię c e n ia k a p ła ń s k ie i w ik a r ia t  

w  C z a rz u  n a d  W is łą , s k ą d  p o  t r z e c h  la ta c h  p o s z e d ł n a  p r o b o -  

! s tw o  w  W a ld o w ie  p o d  S ę p o ln e m , a  n a s tę p n ie  z o s ta ł d z ie k a n e m  

' tu c h o ls k im . J a k o  p r a w y  P o la k  m ia ł c z ę s te z a ta r g i z ó w c z e s ­

n y m  b is k u p e m  S a d le g ie m , z n a n y m  z e  s w y c h  g e r m a n iz a c y jn y c h  

d ą ż n o ś c i, to te ż  w n e t p r z e n ió s ł s ię d o  d ie c e z j i g n ie ź n ie ń s k o - p o -  

z n a ń s k ie j . W  r . 1 8 4 9  a r c y b is k u p  P r z y łu s k i z a m ia n o w a ł g o  p e -  

n i te n c ja r iu s z e m  p r z y  k a te d r z e p o z n a ń s k ie j . T u  z a b r a ł s ię d o  

s tu d ió w  n a d  ję z y k a m i: s a n s k r y c k im , l i te w s k im , s ta ro s ło w ia ń ­

s k im  i ż y ją c y m i s ło w ia ń s k im i , c o  d a ło  m u  g r u n to w n e  p o d ło ż e  

d o  p o z n a n ia  b u d o w y  i r o z w o ju  ję z y k a  p o ls k ie g o .

.W  n ie s p e łn a  p ó ł to r a  r o k u  p o  p r z y b y c iu  d o  P o z n a n ia  o tr z y -

I m a ł p r o b o s tw o  w e  w s i K o m o r n ik i k o ło  P o z n a n ia , g d z ie  p o z o s ta ł  

‘ d o  k o ń c a  s w e g o  ż y w o ta , w y p e łn ia ją c b l is k o  t r z y  d z ie s ią tk i la t  

- • d v r z e s z a I n  la a  n ie ż y c ia  p r a c ą  s z la c h e tn ą  i o w o c n ą  ja k o  k a p ła n , o b y w a te l i u c z o n y .  

O d  r . 1 8 5 7  b y ł c z ło n k ie m  T o w a r z y s tw a P r z y ja c ió ł N a u k ,  

r z e k i im : Ż a l m i b i- W  r . 1 8 6 2 p r o p o n o w a n o m u k a te d r ę ję z y k ó w  s ło w ia ń s k ic h  
t r w a  ją  jm z v  lw  S z k o le  G łó w n e j W a r s z a w s k ie j, w s z c z ę te je d n a k  u k ła d y  n ie  

W r e s z c ie z o tw a r c ie m  

n a

śro. Marka rozdział 8, wiersz 1 — ()

W  o n e  d n i
m ie l i , c o b y  je d li , J e z u s  w e z w a w s z y  u -  
c z n ió w  S w o ic h  —
d u , iż o to  ju ż t r z y  d n i t ‘ ń - - ?

M n ie , a  n ie  in a ją  c o b y  je d lń  A .je ś l i a  h  jd o p r o w a d z i ły  d o  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u .

4  n a  d r o d z e , b o  n ie k tó r z y z n ie b  2 A k a d e m n  U m ie ję tn o ś ć , w  K r a k o w ie  w y b r a n y  z o s ta ł 1 8 7 3  r .  

d a le k a  p r z y s z l i . I o d p o w ie d z ie l i M u  u - |je j c z ło n k a . W  r . 1 8 8 1 , d n ia  3 0  s ty c z n ia  z m a ił G o lu o ia m n  

n a u k o w ie c o  s ła w ie  ś w ia to w e j .

O w o c e m  p r a c y  je g o  s ą  n a s tę p u ją c e d z ie ła  n a u k o w e :  

Z a s a d y  i p r a w id ła  p is o w n i p o ls k ie j —  P o z n a ń , 1 8 5 9  

K r y ty c z n y  p o g lą d  n a  z a s a d y g ło s o w n i z n a n y c h a u to ro w i  

g r a m a ty k  p o ls k ic h  —  P o z n a ń , 1 8 6 3

K r y ty c z n o  - p o r ó w n a w c z a g r a m a ty k a ję z y k a p o ls k ie g o . . .

c z n io w ie  J e g o : S k ą d ż e  ic h  b ę d z ie  m ó g ł  
k to  tu  n a  p u s z c z y  n a k a rm ić  c h le b e m ?  
I z a p y ta ł ic h : W ie le  c h le b a  m a c ie ?  K tó  
r z y  r z e k li : S ie d m io r o . I r o z k a z a ł r z e ­
s z y  u s ią ś ć  n a  z ie m i . A  w z ią w s z y  s ie d ­
m io r o  c h le b a , d z ię k i c z y n ią c , ła m a ł i 
d a w a ł u c z n io m  S w o im , a b y  p r z e d  n ic i )

1 )

2 )

k ła d li : i k ła d l i p r z e d  r z e s z ą . M ie l i te ż  
t r o c h ę r y b e k : i te b ło g o s ła w i! i k a z a ł  
p r z e d  n ic li p o ło ż y ć . I je d l i i n a je d l i s ię :  
i z e b r a l i c o  b y ło  z u ło m k ó w  s ie d e m  k o ­
s z ó w . A  'b y ło  ty c h , c o  je d l i o k o ło  c z te ­
r e c h  ty s ię c y  i r o z p u ś c ił i  c l ) .

P o z n a ń , 1 8 6 9

D o d a te k  d o  g r a m a ty k i ję z y k a  p o ls k ie g o  —  P o z n a ń , 1 3 7 3

4 ) K r y ty k a  p is o w n i p r o f . A . M a łe c k ie g o , P o z n a ń , 1 8 7 3

5 ) G r a m a ty k a s a n s k r y tu  p o r ó w n a n e g o z ję z y k ie m  s ta r o s ło ­

w ia ń s k im  i p o ls k im  —  P o z n a ń , 1 8 7 2 — 3 0 . ' a )

NAUKA ZABYTKI

W y n io s ły  i d u m n y  s p o g lą d a o n  n a  tu lą c e  s ię u  je g o  s tó p  

m ia s te c z k o , ś m ie ją c e  s ię  s w ą lu s tr z a n ą  c z y s to ś c ią , —  s a m  p o ­

s ę p n y  i g r o ź n y  s u r o w o ś c ią  k r w a w y c h  s tu le c i .

Z b u d o w a n y  p r z e z  m is tr z a  p r o w in c jo n a ln e g o  K o n ra d a  S a c k a  

w  c z a s ie  m ię d z y  r . 1 2 9 6  a  1 3 0 9 , u r ą g a ł o n  n ie g d y ś  m u r a m i i b a ­

s z ta m i s w y m i w s z e lk im  s z tu r m o m  o b le ż e ń c z y m  i s ta n o w ił n ie ­

ja k o  s y m b o l i z w ie r c ia d ło  o g r o m n e j p o tę g i , s i ły i w ie lk ie g o  

d o b r o b y tu  z a b o r u  k r z y ż a c k ie g o  n a d  B a ł ty k ie m .

W e d łu g  p la n u  P u f f e n d o r f a z r . 1 6 5 5 w a r o w n ia g o lu b s k a  

s k ła d a ła  s ię  z  w ła ś c iw e g o  z a m k u  m a ją c e g o  k s z ta łt n ie m a l k w a ­

d r a to w y  o  d łu g o ś c i b o k ó w  4 2 ,2 0  i 3 9 ,4 0  m , i z  p o d z a m k u , c z y l i  

p r z e d g r ó d k a , p o ło ż o n e g o  n a  w y ż y n ie  n a  z a c h ó d , z k tó r e g o  z a ­

c h o w a ły  s ię  ju ż  ty lk o  f u n d a m e n ty  b r a m y  w ja z d o w e j o r a z  n a ­

s y p y , o z n a c z a ją c e  d o k ła d n ie  je g o  r o z m ia r y . B y ł to  w y d łu ż o n y  

c z w o r o b o k , o to c z o n y  m u r a m i  i w ie ż a m i  b a s z to w y m i, o b e jm u ją c y  

d o m o s tw a , w a rs z ta ty  i z b r o jo w n ię  o r a z  o b ­

s z e r n e  k i lk u p ię tr o w a  z a b u d o w a n ia , w  k tó ­

r y c h  n a  d o le  m ie ś c i ły  s ię  s ta jn ie , a  n a  w y ż ­

s z y c h  p ię tr a c h  s p ic h le r z e  z  z a p a s a m i  n a  p o ­

t r z e b y  w o js k a .

D o s tę p  d o  n ie g o  z n a jd o w a ł s ię w  s a ­

m e j o s i w e jś c ia  d o  z a m k u  g łó w n e g o  i b y ł  

z a b e z p ie c z o n y  w ie ż ą b r a m o w ą , p o łą c z o n ą  

z  o tw a r ty m  p r z e d b ra m ie m  i m o s te m  z w o ­

d z o n y m .

P r z e z  d r u g i m o s t p r o w a d z ą c y  p o n a d  

g łę b o k ą f o s ą , w c h o d z iło  s ię z p r z e d g r ó d ­

k a , z w a n e g o  ta k ż e  z a m k ie m  n iż s z y m , d o

p a r k a n u  z a m k u  w y s o k ie g o , s t r z e ż o n e g o  p r z e d  n a p a d a m i w r o g a  

p r z e z  d w ie  o k r ą g łe  w ie ż e  o d s u n ię te  n ie c o  o d  r o g ó w  z a c h o d n ic h  

z a m k u . P ó łn o c n a z ty c h  w ie ż , d z iś ju ż  n ie is tn ie ją c a , s t r z e g ła  

p ó łn o c n e g o  b o c z n e g o  f r o n tu , p o łu d n io w a z a ś , d o m in u ją c a  n a d  

c a łą  o k o l ic ą  i z  d a la  w id o c z n a , p o s ia d a ła  p o łą c z e n ie  z z a m k ie m  

p r z e z  b r a m ę  i m o s t z w o d z o n y  i s ta n o w iła  d la  o b lę ż o n y c h  w 7 z a m ­

k u  o s ta tn ie  m ie js c e  o b r o n y .

W  o b r ę b  z a m k u  g łó w n e g o , k tó r y  z a c h o w a ł s ię  je s z c z e  c z ę ­

ś c io w a  w  s ta n ie  m ie s z k a ln y m , w c h o d z i s ię  o d  s t r o n y  z a c h o d n ie j  

p r z e z  p o n u r ą  c ię ż k ą  i k u  o b r o n ie  w o je n n e j p r z y g o to w a n ą  b r a ­

m ę , s k ła d a ją c ą s ię z g r a n i to w e g o o s t r o łu k o w e g o p r z e ja z d u  

o  s k le p ie n iu  p ła s k o b e c z k o w y m  i d r u g ie g o  p o r ta lu  w  d z ie d z iń c u  

p o d g a le r ią . P o p r a w e j s t r o n ie p r z e ja z d u m ie ś c i s ię iz b a  

o d ź w ie r n e g o , d o  k tó re g o  o b o w ią z k ó w  p o z a  o tw ie r a n ie m  b r a m y ,  

n a le ż a ła  ta k ż e  o b s e r w a c ja  d r o g i , p r o w a d z ą c e j d o  w e jś c ia .

W  p o ś r o d k u  d z ie d z iń c a , o to c z o n e g o  o tw a r tą  g a le r ią , z n a jd o ­

w a ła s ię g łę b o k a  s tu d n ia  z a m k o w a . N ie s te ty  u ła tw io n o  s o b ie  

p r a c ę p r z y  u s u w a n iu  g r u z ó w  i p la n o w a n iu p o d w ó r z a  z a m k o ­

w e g o  w  te n  s p o s ó b , ż e  ją  z a s y p a n o . P o d  z a m k ie m  z n a jd u ją  s ię  

o g r o m n e p iw m ic e , p o k r y te o s t r o łu k o w y m  s k le p ie n ie m , z k tó ­

r y c h  p r o w a d z ić m ia ły , ■w e d łu g t r a d y c ji , p o d z ie m n e g a n k i d o  

k o ś c io ła i d o m ó w  w 7 m ie ś c ie , a je d e n  n a w e t p o d  D r w ę c ą d o  

d w o r u  w  S o k o ło w ie . N ie w ia d o m o  d z iś , i le  w 7 te j t r a d y c ji je s t  

p r a w d y , a i le f a n ta z j i , f a k te m  je d n a k  je s t , ż e p r z e jś c ia  ta k ie  

n ie  b y w a ły  w  .d a w n ie js z y c h  c z a s a c h  r z e c z ą  n a d z w y c z a jn ą , a  n a ­

w e t s ta n o w iły  je d e n  z  w a r u n k ó w  o b r o n n o ś c i w a r o w n i ś r e d n io ­

w ie c z n y c h .

Jaka stąd dla nas nauka?

Z  te j e w a n g c łi w y n ik a  d la  n a s ta  
n a u k a , ż e  p o tr z e b u ją c y m  b l iź n im  m a ­
m y  u d z ie la ć w s p a r c ia ta k  c ie le s n e g o  
ja k  d u c h o w e g o .

IV.

a) Zamek

N a w z g ó rz u  n a d  m ia s te m  w z n o s i s ię w s p a n ia ły , z a d u m ą  

s p o w ity  z a m e k  w a r o w n y , —  je d e n  z  ty c h  n ie lic z n y c h  z a m k ó w  

d a w n ie j k r z y ż a c k ic h , k tó r e  z a c z a s ó w  p o ls k ic h  u le g ły  p r z e b u ­

Jakież są uczynki miłosierne co do 
’ ciała?

J e s t ic h  s ie d e m : 1 ) Ł a k n ą c y c h  n a ­
k a r m ić , 2 ) p r a g n ą c y c h  n a p o ić , 3 ) n a ­
g ic h  p r z y o d z ia ć , 4 ) p o d r ó ż n y c h  w  . I o i h  

p r z y ją ć , 5 ) w ię ź n ió w  p o c ie s z a ć , b ) c h o ­
r y c h  n a w ie d z a ć . 7 ) u m a r ły c h p o g r z e ­

b a ć .

Jakież są uczynki miłosierne co do 
duszy?

J e s t ic h  s ie d e m : 1 ) G r z e s z ą c y c h  
n a p o m in a ć , 2 ) n ie u m ie ję tn y c h  n a u c z a ć  
3 ) w ą tp ią c y m  d o b r z e r a d z ić . 4 ) s t r a ­
p io n y c h  p o c ie s z a ć , 5 ) k r z y w d y  c ie r p li  
w ie  z n o s ić , 6 ) u r a z y  c h ę tn ie  d a r o w a ć , ’ 
7 ) m o d lić  s ię  z a  ż y w y c h  i u m a r ły c h . |

O  u ż y tk u  p o s z c z e g ó ln y c h  u b i-  

k a c y j p a r te ro w y c h  n ie  m o ż n a  d z iś  

p o z a  ś la d a m i k u c h n i i c e n t r a ln e g o  

o g r z e w a n ia n ic p e w n e g o  u s ta lić ,  

n a jp r a w d o p o d o b n ie j je d n a k  z n a j ­

d o w a ły  s ię  tu  m ie s z k a n ia  d la  s łu ż ­

b y  i u b ik a c je  g o s p o d a r c z e .

W y ż s z e  p ię tr a  b y ły  o d  p a r te ­

r u  z u p e łn ie  o d o s o b n io n e , —  s c h o ­

d y  b o w ie m  p o s t r o n ie z a c h o d n ie j  

s ą  n o w s z e j d a ty . N a  p ię tr a  a  r a ­

c z e j g a le r ię , łą c z ą c ą p o s z c z e g ó ln e

d o s ta ć  s ię  b y ło  m o ż n a  ty lk o  p r z y  p o m o c y  s c h o d ó w  z w o d z o n y c h , 

ta k , ż e  g d y  w r ó g  w ta r g n ą ł  n a  d z ie d z in ie c , m ó g ł z a ją ć  je d y n ie  lo ­

k a le  p a r te r o w e . N a  p ię tr z e  s k r z y d ła  p o łu d n io w e g o  m ie ś c i ły  s ię  

u b ik a c je  u p r z y w ile jo w a n e , a  m ia n o w ic ie : k a p i tu la r z , w  k tó r y m  

o d b y w a ły s ię n a r a d y k o n w e n tu , i k a p lic a p o d w e z w a n ie m  

S w . K r z y ż a , k tó r a z a p o ls k ic h  c z a s ó w  p o s ia d a ła  t r z y  o ł ta r z e

u b ik a c je g łó w n e g o p ię t r a ,

d o w ie i w  m ie js c e  p ie r w o tn e g o g o ty k u o tr z y m a ły c h a r a k te r

r e n e s a n s o w y .

4 7 a ) K r y ń s k i : K s . K s a w . M a lin o w s k i. ( A lb u m  z a s łu ż o n y c h  P o la k ó w  

w ie k u  X I X , w y d a n e  s ta r a n ie m  i n a k ła d e m  M a r ii C h e łm o ń s k ie j —  T o m  I  

W a r s z a w a 1 9 0 1 r . , s t r . 4 7 1 ) .
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i p ięk n e s ta lle w  p rezb ite riu m  o raz ch ó r d la śp iew ak ó w . S u fit 

je j ze  sk lep ien iem  g o ty ck im  s ięg a ł aż  d o  w y sok o ści g an k u  o b ro n ­

n eg o , a d łu g o ść w y n o siła 1 4 ,5 m . P o m ięd zy k ap licą a k ap itu la ­

rzem  zn a jd o w ała s ię m ała sa la , p raw do p o d o bn ie in firm eria , 

z k tó rej p rzez trzy  w ąsk ie o tw ory w  śc ian ie ch o rzy m ie li m o ż ­

n o ść u czestn iczen ia w  n ab o żeń stw ie .

W  ty m  sam y m  ce lu u m ieszczo n e b y ły tak że ce le p o k u tn i­

cze w  m u rach  w  p o b liżu  k ap licy . S k rzy d ło  zach o d n ie o b e jm o ­

w ało zak ry stię o raz re fek ta rz , czy li jad aln ię i s ień . W  re fek ­

ta rzu  zb ie ran o s ię n a  w sp ó ln y  p o siłek , g ry w an o  w  szach y i w y ­

p raw ian o so len n e u cz ty .

W  p ó łno cn y m sk rzy d le m ieśc iła s ię w sp ó ln a sy p ia ln ia ,  

a w  zach o d n im  zn a jd o w ały  s ię k o m n aty  k o m tu ra i b u rg rab ieg o  
o raz sa la p rzy jęć .

P o m ięd zy  p ię trem  g łó w n y m  a g an k iem  o b ro n n y m  w zno siło  

s ię d ru g ie  n ieco  n iższe  p iętro , o b e jm u jące  zb ro jo w n ię  i p o m iesz ­

czen ia d la za ło g i. N aro żn ik i zam k u o zd o b io n e b y ły w ieżam i  

p ro sto k ątn y m i, k tó re p raw d o p o d o b n ie ju ż w  czasie w o jn y g o -  

lu b sk ie j w  r. 1 4 2 2 u leg ły  zb u rzen iu . O b ecn e zw ień czen ie zam ­

k u , w y k o nan e  p rzy ad ap tac ji b u d o w li n a s ied zib ę s ta ro sty , p o ­

ch o d z i z r. 1 6 2 3 , k ied y to k ró l Z y g m u n t III W aza p rzy b y ł d o  

G o lub ia w  o d w ied z in y d o sw ej s io stry A n n y . W ó w czas to  

o trzy m ał zam ek  ren esan so w ą arch itek to n iczn ą d ek o rac ję , u ję tą  

cz te rem a o k rąg ły m i w ieży czk am i, p rzy  czy m  zam u ro w an o i za ­

o k rąg lo n o o stre g o ty ck ie łu k i o k ienn e zew n ątrz i w ew n ątrz  

i zm ien io n o  ca ło ść p o d łu g  w ó w czas m o d n eg o  s ty lu  i g u stu w łaś ­

c icie lk i. W ted y to p raw d o p o d o b n ie p o w stał tak że o b ecn y  

sk ro m n y p a łacy k A n n y W azó w n y , p rzy leg a jący d o śc ian y za ­

ch o d n ie j. C zy  zm ian y  te  u sk u teczn io n o  p rzed  p rzy jazd em  k ró la  

d la g o d n eg o  jeg o p rzy jęc ia , czy p o o d w ied z in ach , p o d czas k tó ­

ry ch  k ró l zw ró cił sw ej s io strze u w ag ę  n a  k o n ieczn o ść p rzeb u d o ­

w y zam k u , d o tąd n ie s tw ie rd zon o —  fak tem  ty lk o p o zo stan ie ,  

że d a ta p rzem ian y s ty lu zam k u w iąże s ię z p rzy jazd em  d o G o ­

lu b ia  k ró la  Z y g m u n ta III.

T y m  sp o so bem  zam ek zy sk ał w y g ląd w aro w n y ch  s iedz ib  

m ag n ack ich , n ie rzad k ich  n a p o łu d n iu  R zeczy p o sp o lite j.

P o u p ad k u P o lsk i k ró lo w ie p ru scy n ie tro szczy li s ię o ten  

zab y tek , to też z b ieg iem  czasu u leg ł o n s to p n io w em u  zn iszcze ­

n iu . —  N ie o szczęd za li g o tak że F ran cu z i, k tó rzy w r. 1 8 0 7  

u rząd z ili w  n im  szp ita l, w y p ęd z iw szy  p o p rzed n io  zam ieszk ały ch  

tu  u rzęd n ik ó w  p ru sk ich . N ajb ard z iej jed n ak  b arb arzy ń sk o  ze ­

szp ec ił g o n ad leśn iczy R ich te r, k tó ry w  r. 1 8 1 7 u rząd ził so b ie  

w  p raw y m  sk rzy d le  m ieszk an ie i d la  zao szczęd zen ia  o p a łu  zerw ał  

i sp a lił d rew nian ą g a le rię . O d  r. 1 8 2 5 m ieśc iła s ię tu  in ten d en - 

tu ra , a le ju ż w r. 1 8 3 1 n o w o n ab y w ca d o m en y i d z ie rżaw ca  

zam k u , za jm u jąc  g ó rn e p ię tro  n a m ieszk an ie , u rząd z ił n a  p arte ­

rze o b o ry , a n a  d z ied z ińcu  g n o jo w isk o . N ie b ard zo  fo rtu n n y m  

b y ło  tak że  u m ieszczen ie  tu  w  r. 1 8 3 3  w ięzien ia i w  r. 1 8 6 8  szk o ły  

w ie jsk ie j .

N ic d z iw n eg o , że p rzy tak im u sto su n k ow an iu  s ię rząd u  

p ru sk ieg o  d o zach o w an ia p am iątk o w y ch  zab y tk ó w , n a k tó ry ch  

o d b u d o w ę k ró lo w ie p o lscy m ają tk i p o św ięca li, zam ek g o lu b sk i  

p o p aść m u sia ł w  częśc io w ą ru in ę . W  r. 1 8 4 2  w icher zw alił część  

a tty k i w sch o d n ieg o  sk rzy d ła  n a  d ach  zam k u , co  sp o w o d o w ało  za­

w alen ie  s ię  w szy stk ich  sk lep ień  aż  d o  p iw nic w łączn ie ; w  r. 1 8 6 7  

p o d o b n y lo s sp o tk a ł sk rzy d ło p ó łn o cn e i część p o łu d n io w eg o , 

sk u tk iem  czeg o  u leg ło  zag ład z ie  sk lep ien ie  g o tyck ie j k ap licy .

O b ecn ie zao p iek o w ał s ię zam k iem W y d ział P o w iato w y ,  

p rzep ro w ad za jąc w  n im  g ru n to w n y  rem o nt i p o rząd k u jąc zb io ry  

m u zealn e , n a k tó re sk ład a ją s ię : b ro ń  s ta ro ży tn a , d aw n y  sp rzęt  

rzem ieśln iczy , cen n e m eb le  i u b io ry , zb ió r m o n et i in n e w arto ś ­

c io w e  rzeczy , k tó re  o g ląd ać  m o żn a co d z ien n ie  o d  g o d z in y 9  —  1 2  

i o d 1 4 —  1 7 .

G o sp o d arzam i zam k u  b y li:

a)  K o m tu ro w ie :

K o n rad  S ack r. 1 3 0 5

H erm an n  1 3 0 6

K siążę  L u th er z B ru n szw ik u  1 3 0 8 —  1 3 1 1

E ilg er v o n H o h en ste in 1 3 2 1 —  1 3 3 0

F ry d ery k v o n L ieb en ze lle 1 3 3 3

L u d w ik 1 3 3 7

Jan  1 3 4 0  —  1 3 4 3

H en ryk  v o n  S to ckh e im  1 3 4 9

Jan  B o llan t 1 3 7 3 —  1 3 7 6

M ark w ard  v o n  L arh eim  1 3 7 6  —  1 3 8 1

H artm an n v o n K o n ig ste in 1 3 8 1 —  1 3 9 2

F ry d ery k  v o n  W en d en 1 3 9 2 —  1 3 9 3

B u rk ard  v o n  W o b eck e 1 3 9 3 —  1 3 9 7

K o n rad  v o n E lz 1 3 9 7 —  1 4 0 2

W o jciech v o n  T o n n en 1 4 0 2  —  1 4 0 4

P aw eł R u lem ann  v o n D ad en b erg 1 4 0 4 —  1 4 0 7

M ik o ła j R o d er 1 4 0 7 —  1 4 1 0

K o n rad B u ch seck 1 4 1 0

K aro l v o n  W alte rsh au sen 1 4 1 0 —  1 4 1 1

W ilh e lm  v o n E p in g en 1 4 1 1 —  1 4 1 3

Je rzy v o n E d lin g en 1 4 1 3 —  1 4 1 6

Jan  v o n  M en d en  1 4 1 6 —  1 4 1 9

W in cen ty  v o n  W irsb erg  1 4 3 0  —  1 4 3 3

G o tfry d v o n R o d en b erg 1 4 3 3 —  1 4 3 6

Kobieta, na scenie
W  A n g lii je szcze za czasó w S zek ­

sp ira ro le k o b iece w  jeg o sz tu k ach  
g ra li m ężczy źn i p rzeb ran i za k o b ie ty .  

W  o jczy źn ie trag ed ii w  G rec ji k o b ie ta  
n ie  m ia ła  d o stępu  d o  scen y  a n aw et w  
zn aczn ie p o d ty m  w zg lęd em lib e ra !  
n ie jszy n i R zy m ie d o p u szczo n a zo sta ła  
d o  o rszak u  M elpo m eny  d o p ie ro  w  o k re  
s ie cezaró w . Ś red n io w ieczn e m iste ria  
re lig ijn e o d d aw ały s ię b ez u d z ia łu  k o ­
b ie t. R o lę  M atk i B o żej i w y stęp u jących  
w  u tw o rach św ię ty ch M ag d alen y , A n ­

n y * i in n y ch g ra li m n isi. P o w sta łe z  
m iste rió w w ęd ro w n e teatry , k tó re w  
szesn asty m  w iek u  s ięg a ły  ju ż  d o  rep cr  
tu a ru  św ieck ieg o , ró w n ież w  p ie rw sze j 

faz ie sw eg o ro zw o ju n ie zn a ły  .k o b ie t 
n a scen ie . R o la  arty stk i b y ła p rzez d łu  
g i czas u w ażan a  za  n ieo d p o w ied n ią d la  
p an n y z d o b reg o d o m u . D o p iero s ię  

d em n asty w iek w id z i je w  N iem czech  
n a scen ie w  s ły n ne j w ęd ro w n ej g ru p ie  

arty sty czn ej \  e lth eim a .

Nieprzyjęty prezent
G d y s ław n y  w ó d z w ło sk ich czer-  

(w o n y ch k o szu l G arib ald i p rzy b y ł d o  
A n g lii o fia ro w ała m u k siężn a S u th er­

lan d , w  k tó re j p a łacu  w ó d z  zam ieszk a ł 
6 flan e low y ch czerw o n y ch k o szu l.

G arib a ld i zab aw ił w  A n g lii d łu ż ­
szy czas. P o  jeg o w y jeźd zić s tw ierd zo ­

n o  n ie b ez zd z iw ien ia , że z 6 -c iu o fia ­
ro w an y ch m u p rzez k siężn ą k o szu l 5  

b y ło zu p e łn ie n ie tk n ięty ch . G ariba ld i 
zab ra ł z p ó ł tu z in a ty lk o  jed n ą sz tu kę .

F ry d ery k v o n T ro sch w itz 1 4 3 6 —  1 4 4 2

W ilh e lm  v o n E p p in g en 1 4 4 2 —  1 4 4 9

Z y g fry d  E h rin gk  1 4 4 9 —  1 4 5 0  

K o n rad  E ze l 1 4 5 4“ )

b )  S ta ro sto w ie :

G ro t z O stro w a 2 5 IX  1 4 5 4
Jen ik  W ilh e lm  z M ieczk o w ej 2 9 X II 1 4 5 5 —  IV  1 4 5 7  

C zesk i ro tm istrz U lry k C zerw o n k a 1 4 5 7 —  1 4 6 5  

H in cza z R o g o w a I 1 4 7 2 —  1 4 7 3

B aży ń sk i (B a isen ) G ab rie l 1 4 7 3 —  1 4 7 4 /5 t

D ąb ro w sk i (v . d . D am eraw ) M ik o ła j 1 4 7 7  —  4 V I 1 4 8 2  

F eld en , v o n  (Z ak rzew sk i) K aro l 1 4 8 3  —  1 4 9 5  

S erw illa T eo d o ry k 3 0 X II 1 5 0 1 —  1 5 1 1

T arg o w sk i (T arg ow icz) Je rzy  7 X II1 5 1 2 — 1 0  V III1 5 2 2  

K o stk a S tan is ław  1 0 V III 1 5 2 4 —  X II 1 5 5 5 t

K o stk a Jan  X II 1 5 5 5 —  1 0 I 1 5 5 7

K o stk a K ry sz to f 1 0 I 1 5 5 9 —  1 5 V III 1 5 9 4 t

K o stk a Je rzy 1 5 V III 1 5 9 4 —  1 6 1 1 f 

W azó w n a  A n n a 1 6 1 1 —  6 II 1 6 2 5 1 *  

K o n stan c ja K ró lo w a 1 6 2 5 —  1 0 V II 1 6 3 1 t 

A n n a K atarzy n a , k ró lew n a 1 6 3 2 —  1 6 3 8  

C ecy lia R en ata , k ró lo w a 1 6 3 8 —  2 2 III 1 6 4 4 1  

S zczaw iń sk i Jan  S zy m o n 1 6 4 5 —  1 6 5 2 f 

S zczaw iń sk a (S ie rak o w sk a) R eg in a 1 6 5 2 — 1 5  V II 1 6 5 5  

L u b o m irsk i K o n stan ty  Jacek 1 5 V II 1 6 5 5 —  1 6 6 3 * 1  

L u b o m irsk a (S zczaw iń sk a) B arb ara D o m ice lla 1 6 6 3 —  

1 4 II 1 6 6 4

G ru d z iń sk i M ik o ła j W ik to ryn 1 6 6 7 —  1 7 0 4 f

G ru d z iń sk a (R ad ziw iłłó w n a) L u k rec ja K atarzy n a  

1 7 0 4 —  7 V  1 7 1 3

D en h of F ry d ery k 7 V  1 7 1 3 —  1 7 2 3 t

D en h o fo w a (K o sak o w sk a) K o n stan c ja 1 7 2 3 —  1 7 3 2

W esse l S tan is ław  1 0 III 1 7 3 2  —  1 7 5 1 i 

W esse lo w a (B ieg an o w sk a) L u d w ik a 1 7 5 1 —  IX  1 7 7 2 ,

k tó ra w  d n iu 1 7 w rześn ia 1 7 7 2 r. p rzek aza ła s taro stw o k o m i­

sa rzo m  rząd u p ru sk ieg o , a w  1 0 d n i p o tem z ło ży ła p rzy sięg ę  

h o m ag ia ln ą k ró lo w i p ru sk iem u  p rzez  sw eg o  p len ip o ten ta .4“ )

N iem n ie j cen n y m  zab y tk iem  je s t 

Bezmyślne pytania
W  k ażd y m  cz łow iek u tk w i cząst­

k a , m n ie jsza lu b w ięk sza , b ezm yśln oś ­

c i. N ajczęśc ie j p rzejaw ia s ię o n a w  
b ezm y śln y m p o w sta rzan iu w  fo rm ie  

p y tań  sy tu acji u ch w y co n y ch  ju ż p rzez  
k tó ry ś z n aszy ch zm y słó w : s łu ch , czy  
w zro k . W y ch o d ząc w  d z ień  d eszczo w y  
z d o m u i ro zp in ając p araso l s tw ie rd za  

m y często „p atrzcie to p ad a ” a lb o je ­
szcze g o rzej „ to zd a je s ię d eszcz" m i­
m o , że z fak tu teg o zd a liśm y so b ie  
sp raw ę  je szcze zan im  zd ecy d ow aliśm y  

s ię w y jść . W  in n y m  w y p ad k u n ie b ra  
lib y śm y  p rzec ież  p araso la . P o w racan ie  

d o  sy tu ac ji ju ż  p o p rzed n io p rzez św ia ­
d o m o ść n aszą u ch w y con y ch d o w o d zi  
p ew n eg o zd z ic inn ien ia tw ie rd zą p sy ­

ch o lo g o w ie . I p ew n ie m ają rac ję .

10.000 trzęsień ziemi 

rocznie
P ły n ąca w p rzestw o rzach d o k o ła  

s ło ń ca  n asza  „sta ru szk a” z iem ia  m a  c ią  
g łe d reszcze . Jak w y k azu ją w y k resy  
ap ara tó w se jsm o g raficzn y ch re jes tru ­
jący ch k ażd e n a jm n ie jsze d rg n ien ie  

sk o ru p y z iem sk iej m am y w  c iąg u ro ­

k u  o k o ło 1 0 .0 0 0 w strząsó w  z iem i o n a j 
ró żn ie jszy m  n asilen iu .

Jak  tw ierd z i jed en  z s ław n y ch  g e ­
o lo g ó w , z te j liczb y w strząsó w  z iem i 
cz ło w iek o d czu w a za led w ie p o ło w ę .

S ąd z im y jed n ak , że to w y sta rczy  

b y  n ie  czu ć  s ię n a te j ro z falo w an ej sk o  
ru p ie z iem sk iej zb y t b ezp ieczn y m . Z  
5 0 0 0 w y czu w aln y ch p rzez cz łow ieka  
w strząsó w  z iem i 1 0 0 p o siad a s iłę b u ­

rzy c ie lsk ą . a 2 0 je s t tak ich , k tó re n o ­
tu ją w szy stk ie se jsm o g rafy  św ia ta .

Chłopcy w grudniu 

dziewczęta

K O Ś C IÓ Ł K A T O L IC K I p o d w ezw an iem  S W . K A T A R Z Y N Y , 

w zn iesio n y  w  s ty lu  g o ty ck im , a p o ch o d zący  z X III i X IV  w iek u .  

N iew ątp liw ie is tn ia ł o n tu ju ż d u żo w cześn ie j jak o b u d o w la  

d rew n ian a , k tó rą zn iszczy ły n a jazd y P ru só w . S tw ie rd za to  

k s. K u jo t, k tó ry  w  b ard zo su b te ln y ch i w n ik liw y ch w y w o d ach  

d o ch o dz i d o w n iosk u , że p ara fię g o lu b sk ą „zaliczy ć w y p ad a d o  

p ie rw o tn y ch , w  czasie zap ro w ad zen ia w iary za ło żo ny ch , a lb o ­

w iem  G o lu b  s trzeże jed n eg o z d w u  b ro d ó w  p rzez D rw ęcę , k tó ­

ry m i s ię d o z iem i ch e łm iń sk ie j p rzech o d ziło .... “ i ty m  sam y m

s tan o w i jed en  z „d aw n y ch  g ro d ó w , o k tó re s ię p ierw sze d u ch o ­

w ień stw o  z p o trzeb y  o p iera ło ".5 0 )

W zg lęd y b ezp ieczeń stw a b y ły też p o w o d em  b u d o w y o b ec ­

n eg o p rzy b y tk u m u ro w aneg o , k tó ry jak o k o śc ió ł o b ro n n y s ta ­

n o w ił o n g iś część sy stem u  fo rty fik acy jn eg o  g ro d u .

B u d o w a p ie rw o tn a o b e jm o w ała ty lk o d z isie jsze p rezb ite ­

riu m , k tó re p o w stało ju ż w r. 1 2 9 3 i s tan o w i n a jp ięk n iejszą  

część k o śc io ła , w y k azu jącą w frag m en tach m u rów  i sk lep ień

m o ty w y  g o ty ck ie . U w y datn ia ją  s ię o n e  n a  zew n ątrz  w  sy stem ie  

p o tężn y ch sk arp , zak o ń czo n y ch ig licam i o raz w  o k n ach o stro -  

łu k o w y ch  o  sk o śn y ch  w ęg arach ,— w ew n ątrz  zaś , w  w ie lo bo czn ej  

ab sy d z ie jak ró w n ież w sk lep ien iu k rzy żow y m , o zd o b io n y m  

zw o rn ik am i, p rzedstaw ia jący m i p lasty czn ie w izeru n k i M atk i 

B o sk ie j, P an a  Jezu sa i B o g a O jca .

O b o k p rezb ite riu m  p o p raw ej s tro n ie m ieści s ię m iędzy  

s tallam i a n aw ą o b szern a zak ry stia , n ap rzec iw n ie j m ała  

k ru ch ta , n ieg d y ś p o d c ien io w an a, d o  k tó re j p rzy p ie ra  d aw n a  w ie ­

ży czk a sch o d ow a.
95

we wrześniu
Jak o b liczy ł p ew ien s ta ty sty k a-  

m ery k ań sk i z p o śró d d z iec i u ro d zo ­
n y ch w  g ru d n iu  7 5 p ro cen t je s t ch ło p ­

có w  a ty lk o  2 5 p ro cen t d z iew czą t. N a ­

to m iast w śró d d z ieci u ro d zo n y ch w  
w rześn iu p rzew aża p leć żeń sk a , k tó ra  

n a k ażd e 1 0 0 u ro d z in w y n o si aż 8 6 .
U czo n y am ery k ań sk i o p arł sw e o -  

b liczen ia  n a  p o d staw ie  c ierp li  w ie  p rzez  

la t 1 5 zb ieran y ch  d an y ch .

(D a lszy c iąg n astąp i.)

4 g  ) S ło w n ik g eo g raficzn y K ró lestw a P o lsk ieg o —  T o m  II, W arsza­
wa 1 8 8 1 i D r H . P leh n  —  G esch ich te d es K reises S trasb u rg  —  s tr. 3 6 6 .

4 8 ) K s. P aw eł C zap iew sk i: S ta ro sto w ie P ru s K ró lew sk ich  —  R o czn ik  

T o w . N au k , w  T o ru n iu  X X V I— X X V III.
* •) R o czn ik T o w . N au k , w  T o ru n iu , X II, 1 6 6 .

„SILNE LOTNICTWO 

TO SILNA POLSKA"
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KĄCIK DLA DZIECI

0  ty m , jak s ię

świętojański robaczek kłócił z dzwonkiem leśnym

P ew n ej, k sięży co w ej n o cy zw o łid  
k ró l św ięto jań sk ich ro b aczk ó w w ie lk ą  
n arad ę.

Q  p ó łn o cy n a n a jw ięk sze j, le śn e j p o ­
lan ie m iały zeb rać s ię w szy stk ie św ię to ­
jań sk ie ro b aczk i.

W iado m o ść o w ie lk ie j n arad z ie o- 
tro m n e w y w o łała w zb u rzen ie w śró d ro -  
aaczk ó w . P rzec ież w iad o m y m b y ło , że  
rw y k łe n arad y zw o ły w an e b y ły ty lk o  
iw a  racy  d o  ro k u : w czesn ą w io sn ą i p ó -  
L łią je sien ią , rn u sia ło w ięc za jść co ś d o ­
p raw d y w ażn eg o , sk o ro k ró l zw o ła ł 
w szy stk ie ro b aczk i w p e łn i, w sam y m  
śro d k u la ta .

N a d łu g o p rzed p ó łn o cą zeb ra ły s ię  
ro b aczk i św ię to jańsk ie z ca łeg o la su i 
n ru g a jąc la ta reczk am i ro zm aw ia ły , z o -  
iy w ien iem , zastan aw ia jąc  s ię co .też m o ­
re b y ć p rzy czy n ą n iezw y k łe j n arad y .

P u n k tu a ln ie o g o d z in ie d w u n aste j 
rjaw ił s ię k ró l. P o w itał zeb ran y ch sk i­
n ien iem  g ło w y i p o p ro siw szy o c iszę , 
•o zp o czą l p rzem ów ien ie .

K o ch an e ro b aczk i: s ta ła s ię rzecz , 
ttó ra zm u siła m n ie d o w ezw an ia w as  
w szy stk ich d z isia j, tu p rzed m o je o b łi- 
:ze . M y śla łem , że u d a s ię m n ie sam em u  
ro zsąd z ić sp raw ę , o k tó re j za ch w ilę b ę ­
d ę m ó w ił. O k aza ło s ię jed n ak , że n iep o -  
d u szeń stw o i zu ch w alstw o jed n eg o z  
w aszy ch b rac i je st n ie d o zw alczen ia .  
N ie ch c ia łem sam , b ez p o ro zu m ien ia z  
:a ły m  sp o łeczeń stw em ro b aczk ó w , w y ­
d ać w y ro ku , k tó ry m o że o k aza łb y s ię  
sb y t su ro w y . D la teg o w as w ezw ałem

O tó ż o d  p ew n eg o  czasu  n ie m a w  le - 
k c  sp o k o ju . P raw ie co d z ień p rzy ch o d z i  

m n ie n a sk a rg ę p aź k ró lo w ej le śn y ch  
d zw o nk ó w . S k arży s ię , że jed en z ro ­
b aczk ó w im ien iem  Ś w ia te łk o , n ie d a je  
tp ek o ju jed n em u z d zw o nk ó w  le śn y ch , 
T T H -^n iem P ere 'k a . O co ch o d zi, ch c iał- 
iry m , ab y śc łe d o w ied z ie li s ię z u st sam e ­
g o Ś w ia tełk a . P ro szg , n iech Ś w ia te łk o  
w y stąp i.

R o b aczek Ś w iate łk o w y stąp ił z tłu ­
m u sw y ch b rac i, tro ch ę o n ieśm ie lo n y i 
tro e feę p rze rażo n y .

N ajjaśn ie jszy p an ie —  zaczą ł d rżą ­
cy m  g ło sem — i d ro d zy b rac ia . Z  
śćw o n k iem le śn y m im ien iem  P ere łk a , 
» d d aw n a ju ż ży ję w  n iezg o d zie . O tó ż  
k ró l w y zn aczy ł m i m ie jsce n o cn e j s tra ­
ży , w łaśn ie tu ż o b o k  m ieszk an ia d zw o n ­
k a P ere łk i. M am  ró w n ież ro zk az p rze -

N asz  h u m o r

m am u sia w o g ro d z ie  

zo o log iczn y m

— Pośpiesz się, Karolku, nigdy więcej 
i.'? pójdziemy oglądać zwierzęta, skoro tak 

cię muszę ciągnĄĆ! (M. Deike)

i co z teg o  w y n ik ło
b y w an ia w d z ień w  te j o k o licy . M am  
m ieszk an ie n a liśc iu p o z io m k i tu ż o b o k  
P erełk i.

K ied y  ran o  zasy p iam  p o tru d ach n o ­
cn eg o czu w an ia , P ere łk a zaczyn a d zw o ­
n ić —  d zw o n i tak g ło śn o i k rzy k liw ie , 
że an i n a ch w ilę n ie m o g ę zm ru ży ć o -  
k a . I tak p rzez ca ły d z ień . G d y p ro ­
szę ją , ab y d zw o n iła tro szk ę d e lik a t­
n ie j, b ezcze ln ie  o d p o w iad a m i, że ja n ie  
d a ję je j sp ać w n o cy , b o n au m y śln ie  
św iecę je j w  o c« y , o strym  św ia tłem  m o ­
je j la ta rk i.

O śm ie liła s ię n aw et d aw ać m i rad y , 
ab y m  m o ją la ta rk ę zasło n ił cze rw o n y m  
p ap ierem . Ś m iech u w arte : la ta rk a św ię ­
to jań sk ieg o ro b aczk a zasło n ię ta cze r­
w o n y m  p ap ie rem .

I to je s t w szy stk o . O sąd ź te raz , n a j­
ja śn ie jszy  p an ie i w y  k o ch an i b rac ia , czy  
d o p raw d y je s tem  w in ien .

W y słu ch an o p rzem ó w ien ia S w ta teł-  
i k a w  m ilczen iu . Jed en z d o radcó w  k ró ­

lew sk ich zap ro p o n o w ał, ab y sp raw ę  
zb ad a ła n a m ie jscu sp ecja ln a k o m isja i 
ab y ró w n o cześn ie sp y tan o o zd an ie k ró ­
lo w e j d zw on k ó w  le śn y ch .

K ró l zg o d z ił s ię n a to ch ę tn ie .

N astęp n e j n o cy p rzek o n ano s ię , że  
Ś w iate łk o rzeczy w iśc ie zb y t w y so k o  
św iec i w o czy P ere łce . A zn o w u ran o  
o k azało s ię , że d zw o n ek le śny d zw o n i

W  w ielk ie j, s ło n eczn e j k u ch n i, tu ż  
k o ło p ieca b y ła m y sia n o ra . M ieszka ła  
w  n iej ro d z in a m y szek , sk ład a jąca s ię z  
m am u si, ta tu s ia i p ięc io rg a m ały ch m y - 
szą tek .

N ajm ło d szy sy n ek P im pu ś, b y ł b ar­
d zo k o ch an y i p ieszczo n y . R o d z ice n ie  
p o tra fili m u n iczeg o o d m ó w ić i d la teg o  
P im pu ś b y ł ro zk ap ry szo n y , n ieg rzeczn y  
i n iep o słu szn y .

P ew n eg o razu  p o szed ł z m am usią  n a  
sp ace r i n a w y staw ie w  jed n y m  sk lep .e  
zo b aczy ł ś liczn e, z czerw o n e j sa fian o ­
w ej sk ó rk i b u c iczk i.

Jak ie  ś liczn e! M ateczk o  k u p  m i je —  
p ro srł p rzy m iln y m  g ło sik iem , —  b ard zo  
c ię p ro szę , k u p !

N ie m o g ę , P im p u stu , b u c iczk i te są  
n iep rak ty cen e i b ard zo d ro g ie . M u sia -  
łab y m  n a n ie w y d ać w szy stk ie p ien iąż ­
k i, a p rzec ież trzeb a k u p ić je szcze san ­
d a łk i tw o im s io strzy czk o m i b rac isz­
k o m .

Ja ch cęęę ... —  g ry m asił P im p u ś.
S y n eczk u —  tłu m aczy ła m am u sia .  

P o p a trz , m asz tak ie sk ro m ne , p o ła tan e  
u b ran k i, jak że śm ieszn ie p rzy n im  b ęd ą  
w y g ląd ać e leg an ck ie b u c iczk i. C zy  
ch cesz  żeb y s ię z c ieb ie śm ian o ? Jes teś­
m y b ied n e m y szk i i p o w in n iśm y s ię u -  
b ie rać tak jak n as n a to s tać .

A le P im pu siow i żad n e tłu m aczen ia  
n ie trafia ły d o łeb k a . T rząsł m alu tk im i  
w ąsiczk am i, m arszczy ł n o sek , p łak a ł, 
g ry m asił.

I zn ó w  m am u sia u stąp iła sw em u  p ie - 
szczo tk o w i. Z am iast d ać m u k lap sa —  
k u p iła u p rag n io n e trzew iczk i. A le w  d o -

C h o re  zab aw k i
Naraz się pochorowały 
me zabawki — o mój Boże! 
Leży konik, murzyn mały — 
któż biedactwom dopomoże?
Królik dostał rycynusu, 
choć nie smaczne — trudna rada, 
łyka grzecznie, bez przymusu, 
bo grymasić nie wypada.
Lalka rękę wykręciła, 
wciąż ją trzyma na temblaku. - - 
Jakże ci tam, lalo mila?
Już ci lepiej, mój biedaku?

To też wiedzą już 

choć trosk wiele mam na głowie, 
wszystkim chętnie dopomogę, 
wszystkich chorych wnet uzdrowię!

wokoło:
leke^z ze mnie co się zowie! —
i witają mnie r 'nie,
bo leńtak nie ma te iak wbewie#... 1. L. — X.

o stro i zn aczn ie za g ło śno , zmęczonemu 

ro b aczk o w i.
K ró lo w a d zw on k ó w  o d w ied z iła k ró ­

la ro b aczk ó w  i p o w ied z ia ła m u , że je st  
zd an ia , iż w in a sp o rów leży p o o b u  
s tron ach .

Z aró w n o  P ere łk a , jak i Ś w iate łk o są  
w in n i, trzeb a w ięc o b o je ich u k arać.

S ąd ro b aczk ó w w y d a ł w y ro k , iż  
Ś w ia te łk o b ęd z ie m iał o d eb ran e św ia tło  
—  zaś sąd d zw o n k ó w  p o stan o w ił o d e ­
b rać g łos P ere łce . A ż d o m o m en tu , k ie ­
dy same d o b ro w o ln ie s ię n ie p o g o d zą .

Z aró w n o P ere łk a , jak i Ś w ia te łk o  
b ard zo b y li zm artw ien i. O k ro pn e b y ło  
ży c ie d zw o n k a b ez g ło su , a ro b aczk a  
św ię to jańsk ieg o b ez św ia tła .

M ęczy li s ię tak  o b o je d o ść d łu g o , aż  
n ew n eg o d n ia n ie m o g li ju ż d łu że j w y ­
trzy m ać .

P o g o d z ili s ię i p rzy rzek li k ró lo w i i 
k ró low ej p o p raw ę. Z w ró co n o  w ięc  Ś w ia ­
te łk u św ia tło , a P ere łce g ło s . I o d teg o  
d n ia ży li ju ż w  zg o d z ie .

P ew n eg o d n ia k ró l ro b aczk ó w  w ez ­
w ał d o s ieb ie Ś w ia te łk o i p o w ied z ia ł:

C ieszy m n ie b ard zo , że p o p raw iłeś  
s ię i z ro zu m ia łeś n areszc ie , n a co je s te ś  
s tw o rzo n y . P am ię ta j zaw sze , że tw o ja  
la ta rk a s łuży d o o św ie tlan ia  d ro g i zb łą ­
k an y m  n o cą w le s ie is to to m , a n ie d o  
d o k u czan ia in n y m , łu b d o zab aw y . T e ­
raz , g d y ju ż to ro zu m iesz , je s te ś p raw ­
d z iw y m ro b aczk iem  św ię to jań sk im .

Ukarane samolubstwo
m u d o p ie ro  ro zp ę ta ła  s ię b u rza . W szy st­
k ie m ałe m y szk i p o czę ły  n ap ie rać s ię u  
m ateczk i, że też ch cą m ieć tak ie b u c icz ­
k i, że p rzecież n ie są g o rsze o d P u n p u -  
s ia , d laczeg o ty lk o n o d o sta ł tak i p ięk ­
n y p rezen t i p o w stał w ielk i p łacz, h a ­
ła s i p isk . N o i m am usia n ie m o g ąc u -  
sp o k o ić ro zk rzy czan e j g ro m ad k i za tk a ­
ła so b ie  u szy , a w  k o ń cu  w y sz ła  d o  p ar­
k u .

S k o rzy sta ł z teg o P im p u ś, że n ik t 
g o n ie p iln u je , u stro ił s ię w  b u c iczk i,  
b ia łą czap eczk ę w ło ży ł n a g łó w kę i jaz ­
d a n a sp ace r w  A leje !

Id z ie so b ie , id z ie , łap k am i wziął s ię  
p o d b o k i, d u m n ie s ię ro zg ląd a i n u c i 
p io sen k ę la , la , la , la !

A  d o o k o ła s ły ch ać g lo sy : p a trzcie , 
p a trzc ie , co  za ś liczn e b u c iczk i! — - P im ­
p u ś s łu cha , k ręc i o g o n k iem  i ro śn ie z  
rad o śc i.

—  K tó ż to  m a tak ie  p ięk n e trzew icz -

|ak to bocian wywiódł w pole łba
R azu p ew n eg o b o c ian n a łączce p o d la ­

sem  z ło w ił żm iję .
Z ad o w o lo n y z teg o b ardzo , w p ierw  s ię  

tro ch ę żm iją p o b aw ił. N astęp n ie w d z ió b  
ją m o cn o p o ch w y c ił, b y p o lec ieć z n ią d o  
sw eg o g n iazd a , g d z ie d z iec i jeg o , m ałe b o -  
c ian ią tk a , zg ło d n iałe o czek iw a ły p o ży w ie­
n ia . Ju ż , ju ż p o d sko czy ł k ilk a razy , b y  
w zb ić s ię w  p o w ie trze , g d y w tem  zza k rza ­
k u w y sko czy ł s tary Irs i o strym i zęb am i 

sch w y c ił b o c ian a za n o g i.

Wszystkie chore — miś na wtele — 
każde na coś mi narzeka, 
więc też leków różnych wiele 
sprowadziłam im z daleka.

Bimbo ma gorącą głowę, 
musi więc gorączkę mierzyć, — 
ma czterdzieści dwa z kreskami. — 
Znam się na tym, — proszę wierzyć! . ..

Nie martw się, laleczko droga.

T y m czasem  k ró lo w a d zw o n k ó w  m ó ­
w iła d o P erełk i.

T eraz jes tem  z c ieb ie d u m n a, z ro zu ­
m ia łeś ro lę le śn eg o  d zw o n k a , k tó reg o o - 
b o w iązk iem je s t w d z ień w sk azy w ać 
d zw o n ien iem  d ro g ę w ie s ie . T eraz b ęd ę
ju ż m o g ła b y ć z c ieb ie d u m n a .

1 o d teg o czasu m g ju ż n ie b y ło  
k łó tn i p o m ięd zy P ere łk ą i ■‘te łk iem . 
P rzeciw n ie —  n aw et s ię b ard zo ' zap rzy ­
jaźn ili. Z . R .

Mały żołnierz

(•W  m u n d ^Ł e  au stra lijsk ich )

k i? —  zab rzm iał n ag łe sro g i g ło s s trasz ­
n eg o k o ta -M ru k a . —  C o ? T ak a m arn a , 
sza ra m y sz m a m ieć tak ie d ro g ie o b u ­
w ie? Z ab io rę je so b ie! W ło żę> ch o ć n a  
w ie lk i p a lec :

P o sk o czy ło k o c isk o , n astro szy ło w ą- 
s isk a  i g o n i w p ro st n a P im p u sia . A  n asz  
b o h a te r jak n ie w rzaśn ie , jak  n ie d a su ­
sa i w  n o g i! A  k o t za n im ! P iszczy my­
szk a , sap ie k o t. G w ałtu ! R ety ! P arę ra ­
zy  ju ż , łap ą  d o siąg a ł m ałe j m y szk i, zd arł 
czap eczk ę , n ad erw ał k aw ałek o g o n k a,  
a le P im p u ś zd ąży ł sk ry ć s ię d o n o rk i i 
w sk o czy ć n a k o lan a za tro sk an ej m am u ­

s i.
O j p łak a ł te raz P im p u ś i ża łow ał, że  

b y ł n iepo słu szn y . O g o n ek g o  b o la ł, trze ­
w iczk i p o d arły  s ię w  s trzęp y  i w sty d  m u  
b y ło , że tak  za sam o lu b stw o zo sta ł u k a ­
ran y .

T ak to b y w a , g d y d z iec i n ie s łu ch a ­
ją s ta rszy ch . Z . S.

L is zaśm ia ł s ię ch y trze i zaw o ła ł:

—  K o ch an y p an ie W o jtu siu ! N ie m am  
ja w cale ap e ty tu n a b rzy d k ą żm iję , a le  
c ieb ie sch ru p n ę z ro zk o szą , b o g łó d m i rze ­

te ln ie d o sk w ie ra .

N a to b o c ian w y straszo n y zaczął b ar-  

d zo lam en to w ać :

—  A ch , k o ch an y p an ie lisk u , liseczk u , 
lish m iu , ch ę tn ie ja u m rę , lecz p rzed tem  
m iałb y m m aleń k ą p ro śb ę . B ard zo lu b ię  
tań czy ć! Z an im w ięc m n ie sch ru p n iesz, 
p o zw ó l m i tro ch ę za tań czy ć . D la p ew n o ­
śc i zaś m o żesz m n ie trzy m ać za k o n iec  
sk rzy d ła . Z o b aczy sz sam , ile c i to sp raw i 

rado ści.

A  lis p o m y śla ł so b ie : —  A n o , racja je s t, 
tro ch ę zab aw y i śm iech u zao strzy m i ap e ­
ty t. P o czym zęb am i u ch w y c ił k o n iec  
sk rzy d ła b o c ian a i p o zw o lił b o c ian o w i tań ­
czy ć . W ięc b o c ian k lek o cząc, zaczął tań ­
czy ć . K ręc ił s ię w  k ó łk o co raz szy b c ie j i 
szyb c ie j, aż s ię liso w i w  g ło w ie zak ręc iło . 
A  p o tem  n ag le ze rw a ł s ię i w zlec ia ł w  p o ­
w ie trze w y sok o , p o zo staw iając n a d o le li­
sa  z  k ilk u p ió ram i w  p y sku . A  n a p o żeg n a­

n ie zak lek o ta ł je szcze:

—  S m aczn eg o ży czę p an u la seczk o w i, 
n iech c i te m o je p ió rk a sm ak u ją jak m ar­

cepan y .

T ak to m ąd ry b o c ian w y w iód ł w pole 
chytrego liaa-rabuwa.
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P ią t e k
C yry la i M etodego,

S łońca w . 3 ,23 z . 19 ,58

K siężyca w . 22 ,4 z . 1 ,35

S o b o t a
E lżb ie ty , kró low ej

S łońca w . 3 .24 z . 19 ,57

K siężyca w . 22 ,25 z . 10 .39

N ie d z ie la
W eron ik i

S łońca w . 3 ,25 z . 19 ,56

K siężyca w . 22 ,48 z . 11 ,45

WĄBRZEilMO
•  Z a  s łu c h a n ie  k o n c e r t u  K ie p u r ó w  w p ła  

c i ł p r z o d o w n ik  P . P . p . G r a n ic k i w r a z z ż o ­

n ą  k w o t ę  z ł 1 n a  F . O . M .

•  S L U B . W  d n iu  2 8 c z e r w c a  1 9 3 9 r o k u  

o d b y ł s ię w  T c z e w ie ś lu b p . A N T O N I N Y  

K A C Z M A R E K  z p . J O Z E F E M G O R C Z Y Ń ­

S K I M  z  T o r u n ia .

N o w o ż e ń c ó w  m a n a s z e m ia s t o w  m iłe j  

p a m ię c i z c z a s ó w d łu g o le t n ie j d z ia ła ln o ś c i 

P a n n y  M ło d e j w  t u t e j s z e j a p t e c e  p . D r . P io t ­

r o w s k ie g o  a  P a n a  M ło d e g o  z c z a s ó w  u r z ę d o ­

w a n ia J e g o  w  W ą b r z e ź n ie j a k o w ic e s t a r o s t y  

p o w ia t u w ą b r z e s k ie g o . D o b r a n e j C z c ig o d n e j  

P a r z e s k ła d a m y  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia  w s z e lk ie j  

p o m y ś ln o ś c i n a  n o w e j d r o d z e ż y c ia !

R E D A K C J A

•  S e k r e ta r ia t P o w ia t o w y Z j a z d u S ie r p ­

n io w e g o d o K r a k o w a k o m u n ik u j e : P ociąg  

nadzw yczajny od jedzie z T orun ia w dn iu 5  

sierpn ia 1939 roku o godzin ie 0 ,22 zaś pow ­

ro tny od jazd tego pociągu z K rakow a nastąp i 

w  dn iu 7 sierpn ia 1939 roku o godzin ie 10 ,17 .

B ezzw łoczn ie należy zg łaszać się , k to z  

uczestn ików  zjazdu reflek tu je na kw atery w

K rakow ie .

B ezzw łoczn ie też należy zg łosić na ręce  

R E J. S Z U ST A  udzia ł pocztów  sz tandarow ych , 

k tó re w ezm ą udzia ł w  zjeździć sierpn iow ym .

Z głoszen ia te m uszą nastąp ić natychm iast 

gdyż w  przeciw nym  w ypadku n ie będą m ogły  

być uw zg lędn ione .

•  P o g r z e b  s e n io r a  r z e m io s ła  w ą b r z e s k ie ­

g o . W czoraj odby ł się pogrzeb ś p . J a n a  K o p ­

c z y ń s k ie g o  z licznym  udzia łem  przedstaw icie ­

li rzem iosła oraz obyw ate lstw a m iasta i oko ­

licy .
K onduk t żałobny prow adził ks. proboszcz  

Z a r e m b a w  asyście ks. G r z e c h o w s k ie g o oraz 

ziom ka i dobrego przy jac ie la rodziny zm arłe ­

g o  ks. proboszcza L e w a n d o w s k ie g o .

W  pochodzie żałobnym postępow ały ze  

sz tandaram i i w ieńcam i T o w a r z y s t w o S a m o ­

d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w , C e c h K o ło d z ie j s k i ,  

C e c h  K o w a ls k i i C h ó r  K o ś c ie ln y  „ S w . C e c y l i i” .

N abożeństw o żałobne odpraw ił ks. prób . 

L e w a n d o w s k i a p ien ia żałobne w ykonał chór  

„Ś w . C ecy lii” pod batu tą p . E r n s t a .

D o grobu prow adził konduk t żałobny ks. 

proboszcz L e w a n d o w s k i a śp iew w zruszają ­

cej p ieśn i „Z m arły człow ieku ” chóru koście l­

nego zakończy ł sm utny obrządek.

•  P ó łk o lo n ia le t n ia w  W ą b r z e ź n ie . W  

pon iedzia łek , dn ia 3 lipca 1939 roku nastąp i­

ło o tw arcie pó łko lon ii le tn ie j w  W ąbrzeźn ie w  

szko le żeńsk ie j. K ierow nik pó łko lon ii p . J a n  

N a łę c z  pow ita ł pp . In spek to ra szko lnego M a r  

c h w ic k ie g o , burm istrza S c h w a r z a , S z c z a k o w ą  

i innych członków L okalnego K om ite tu P o ­

m ocy D zieciom  i M łodzieży , dzięku jąc im  za  

przybycie . P oza tym przem ów ił w serdecz­

nych słow ach do dziec i, przy ję tych na pó łko ­

lon ię . P o tym  rozpoczęły się norm alne zaję ­

cia na pó łko lonii. Jfrzed p iękn ie ubranym  

o łtarzyk iem odm ów iły dziec i m odlitw ę po ­

ranną i odśp iew ały „K iedy ranne w stają zo ­

r z e ” .
W  dw óch este tyczn ie i ładn ie urządzo ­

nych jadaln iach przy b ia ło nakry tych sto ­

łach , udekorow anych kw iatam i, spoży ły dzie  

ci obfite p ierw sze śn iadan ie .

N a p ierw szy rzu t oka w idać by ło w zoro ­

w y porządek i karność dziec i. N a pó łko lon ię
przy ję to 140 dzieci. Z e zadow olen iem należy ły szczegó ln ie og lędn ie i to w  w ypadkach w y

•  N ie  w y s y ła ć  w e z w a ń  o s o b o m  o d b y w a ­

j ą c y m  p o w in n o ś c i w o j s k o w e . M inister S pra ­

w iedliw ości w ydało okó ln ik do w szystk ich są  

dów i urzędów prokura to rsk ich w sp raw ie  

staw ienn ic tw a w sądach osób odbyw ających  

pow inności w ojskow e. M inister zaleca , by w  

okresie ćw iczeń w ezw an ia tak ie w ysy łane by-

Baczność Podoficerowie Rezerwy!
P rzypom ina "ię w szystk im ko le ­

gom  obow iązek  grem ialnego  w zięcia u-  
dzialn w naszej uroczysk 15-łecit is t­
n ien ia oraz 10-lec ia pośw ięcen ia sz tan  
(lan i w yznaczonego na dzień 9 bm  z  
następu jącym  program em :

G odz. 9 ,50 Z bió rka T ow arzystw i 
O rgan izacy j ;

G odz. 10 .00 R aport i w ym arsz do  
K ościo ła ;

G odz. 10 ,45 U roczyste nabożeń ­
stw o ;

G odz. 12 ,00 D efilada;
G odz. 12 ,30 O tw arcie uroczystoś­

ci 15-lec ia K oła w  S trze ln icy B ractw a

G odzim a 6 ,00 pobudka.
G odzilla 7 .00 P rzy jazd G niazd na dw orzec  

i w ym arsz na bo isko .

7 .15  G enera lna próba ćw iczeń .
G odzina 8 ,00 Z bió rka w szystk ich n iećw i-  

czących przed H otelem C en tra lnym , zw ie ­

dzan ie zam ku i zaby tków n i. G olub ia.

G odzina 10 ,50 Z bió rka G niazdam i na bo ­

isku ze sz tandaram i, rapo rt i w ym arsz na na ­

bożeństw o .
N abożeństw o w koście le parafia lnym w  

D obrzyn iu .
G odzina 12 ,15 O tw arcie zlo tu na R ynku , 

pochód przez m iasto i defilada .

13 ,15 P rzerw a ob iadow a.
G odzina 15 ,00 Z bió rka w szystk ich ćw iczą  

cych i sz tandarów na dziedzińcu R zeźn i 

M iejsk ie j.
G cdzina 15 ,50 W ejście na bo isko, rapo rt, 

defilada i początek ćw iczeń .

JM

NiemiecWąbrzeźnianią 

przed sądem w Tczewie
M ie s z k a n ie c  W ą b r z e ź n a  n a le ż ą c y  d o  n ie m ie c -  (M ie s z k a n ie c  W ą b r z e ź n a  n a le ż ą c y  d o  n ie m ie c -  ( ż o n e j w  p la c k u , k t ó r y s łu ż y ć m u m ia ł j a k o ne W arszaw sk ie ” podają : R ożne organ izacje  

k ie j m n ie j s z o ś c i n a r o d o w e j G . K O W A L S K I* * p r o w ia n t , p o d c z a s  w y p r a w y . C e ln ik a  j e d n a k o - m ęsk ie (straż ogn iow a, S trze lec , Z w iązek R e -  

s t a n ą l o n e g d a j  p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  T c z e w o ż  z a in t r y g o w a ł t e n  „ c ię ż k i”  p la c e k  i z a m ia s t  

w ie , o s k a r ż o n y o p r z e k r o c z e n ia  d e w iz o w e . n a f e s t y n h it le r o w s k i p o w ę d r o w a ł p r z e m y -  

W y b ie r a j ą c s ię n a z j a z d h it le r o w s k i d o ś ln y  m ło d z ia n  d o a r e s z t u . S ą d  s k a z a ł g o n a

3 m ie s ią c e  a r e s z t u  i 5 0  z ł g r z y w n y .

n ierze n ie by li odryw an i od służby .

•  K O M U N I K A T  T o w a r z y s t w a  R o ln ic z e ­

g o  P o w ia t , w  W ą b r z e ź n ie . O kręgow y W ydzia ł 

B ezp ieczeństw a P racy w R oln ic tw ie donosi 

nam , że ap teczk i dom ow e, zatw ierdzone przez  

M inisterstw o O piek i S po łecznej d la gospo ­

darstw zatrudn ia jących ponad 5 pracow ni­

ków , są jeszcze rozsy łane w  te ren w edług ko  

le jności zam ów ień . D alsze zam ów ien ia pro ­

sim y zg łaszać do nas w zględn ie w prost do  

O kręgow ego W ydzia łu B ezp ieczeństw a P racy  

przy P om orsk ie j Izb ie R oln iczej w T orun iu  

u l. K lonow icza 19 . P łatność ap teczk i usku te ­

czn ia się przy odb iorze . Z e w zględu na obfitą  

zaw artość środków leczn iczych i prak tyczn ie  

urządzoną sk rzynkę, cena 35 ,—  zł za 1 ap tecz ­

kę przy hurtow ej produkcji, n ie jest zby t w y  

soka i każdy m oże sob ie pozw olić na zaopa ­

trzen ie się w  najniezbędn ie jsze środk i przy  

m niejszych i w iększych w ypadkach na m iej­

scu doraźn ie po trzebne i kon ieczne .

—  Z n a le z io n o  n a  p r o m e n a d z ie m ie j s k ie j  

m in ia t u r k ę d o „ Z ło t e g o K r z y ż a Z a s łu g i” . —  

W łaścic ie l, k tó ry w yleg itym uje się upraw nie ­

n iem  do noszen ia tegoż odznaczen ia , m oże od ­

znakę odebrać o R edakcji „G łosu” .

•  O s t a t n ie ś la d y  n ie w o l i m ają zn iknąć z  

rozm aitych rozporządzeń i okó ln ików , w yda ­

nych przez zaborcę . P rzestarza łe przep isy za ­

stąp ione będą praw odaw stw em  po lsk im .

G d a ń s k a u s iło w a ł p r z e m y c ić 1 0 m a r e k n ie ­

m ie c k ic h  w  s r e b r z e  u k r y t e w  d z iu r z e  w y d r ą -

stw ierdzić, że dziec i będą m iały dobrą op ie- ją tkow o kon iecznych , tak by oficerow ie i żo ł- 

kę, k tó rą sp raw ują pp . Ł u g ie w ic z i nauczy ­

cie lka p . R o s iń s k a , dobre odżyw ien ie , m iły  

w ypoczynek , po łączony z godziw ym i rozryw ­

k a m i.

D cieci podane by ły w ażen iu i m ierzen iu  

w zrostu , a p dr W o ż n ie w s k i zbada stan zd ro ­

w otny dzieci.

•  „ P is z d o m n ie n a B e r d y c z ó w ” R ugo ­

w aliśm y sw ego czasu w ysług iw an ie się pew ­

nego rzem ieśln ika — P o laka n ie po lakom  

przez oddaw an ie im  do eksp loatac ji sam ocho ­

dów ciężar, zare jestrow anych na jego im ię. 

O statn io jeden z tych zau fanych eksp loato -  

rów  koncesji H E L M  z W ąbrzeźna w ystrych ­

nął ła tw ow iernego P o laka na dudka i um k ­

nął z dw om a sam ochodam i za gran icę , przez  

G dańsk do P rus W schodn ich , gdzie w obec  

silnego obecn ie zapo trzebow an ia na lokom o ­

cję spodziew a się kokosow ych in teresów . Z  

tych jak zaw iadom ił w łaścic ie la koncesji 

na ciężarów ki znajdu jące  się „in  partibus in fi-  

delium ” uregu lu je pretensje sw o ich w ierzy ­

cie li, gdy w  pochodzie trium falnym  w róci do  

W ąbrzeźna.

K urkow ego :
G odz. 15 ,30 W spólny ob iad żo ł­

n iersk i;
G odz. 15 ,00 Z abaw a ogrodow a w  

S trze ln icy ;
G odz. 21 .00 Z abaw a taneczna na  

sa li „D w ór W ąbrzesk i**. ’
P rzygryw ać będzie ork iestra w oj­

skow a w sk ładzie 35 osób.

H szystkie Towarzystwa uprasza 
si<i o wzięcie udziału to uroczy st. i de­
filadzie ze sztandarami, Obywatelstwo 
o jak najliczniejszy udział w całości 
obchodu.

Okręgowy Zlot Sokoli 
w Golubiu

O k r ę g u  I V  ( T o r u ń s k ie g o ) D z ie ln ic y  

P o m o r s k ie j w  n ie d z ie lę  d n ia  9 - g o  

l ip c a  1 9 3 9  r o k u

1) S iatków ka druhen .

2) S iatków ka druhów .
3) S ztafe ta 4 razy 75 m tr. m łodzieży m ęsk .

4) U czczen ie 700-lec ia m . G olub ia .
5) Ć w iczen ia lancam i m łodzieży m ęsk .

o) T ańce — G niazdo W ąbrzeźno .
7) Ć w iczen ia na przy rządach druhów : po ­

ręcze —  drążek —  koń ; druhny : rów no ­

w ażn ia .
8) ćw iczen ia w iankam i m łodzieży żeńsk ie j.

9) G ry i zabaw y w szystk ich oddzia łów .

10) B ieg 3000 m etrów .

11) S ztafe ta 4 razy 75 m tr drhen .

12) R eje ko larsk ie —  T oruń III.

13) W ystęp G niazda P odgórz .
14) S ztafe ta o lim p ijska 800 , 400 , 200 , i 100 m .

15) ćw iczen ia w olne druhen .

16) Ć w iczen ia w olne druhów .
17) W ejście w szystk ich ćw iczących na bo ­

isko —  zam kn ięcie zlo tu .

N aczeln ic tw o zastrzega sobie ew en tualne  

zm iany w program ie .

t •  P o d a j e  s ię  d o  w ia d o m o ś c i c z ło n k o m  O . 

) Z . N „ ż e z e b r a n iu  in f o r m a c y j n e d la  O d d z ia ­

łó w ’ i K ó ł n a t e r e n ie p o w ia t u w ą b r z e s k ie g o  

o d b ę d ą  s ię w  n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m in a c h :

7 l ip c a  1 9 3 9 r . o  g o d z in ie 1 9 - t e j w  R Y Ń ­

S K U  w  lo k a lu  p .N A R Z Y M S K I E G O  d la O D ­

D Z I A Ł U  R Y Ń S K  i d la  K Ó Ł  L U D O W I C E , O -  

R Z E C H 0 W K O , P R Z Y D W O R Z , T R Z C I A N A  i 

W Ę G O R Z Y N .

8  l ip c a  1 9 3 9  r . o  g o d z in ie  1 9 - t e j  w  M A Ł Y M  

P U Ł K O W I E  w  lo k a lu p . S Z Y M C Z A K A  d la  

O D D Z I A Ł U  W I E L K I E  R A D O W I S K A i d la  
K Ó Ł  M A Ł E  R A D O W I S K A , P U Ł K O W A , M A ­

Ł E P U Ł K O W O , P I Ą T K O W O , P I Ą T K O W O , 

K U R K O C I N  i L I P N I C A .

1 0 l ip c a 1 9 3 9 r . o g o d z in ie 1 9 - t e j w  
W I E L K I M  R Y C H N O W I E  w  S t r a ż n ic y  S t r a ż a ­

c k ie j d la O d d z ia łu W I E L K I E R Y C H N O W 'O  

i d la  K ó ł M L E W A , P R U S K O Ł Ą K A , W I E L K O -  

Ł Ą K A , W I E L K O Ł Ą K A  i S R E B N I K .

1 2 l ip c a  1 9 3 9  r . o  g o d z in ie  1 9 - t e j w  K O ­

W A L E W I E  w  lo k a lu  p a n a  J U S K O W I A K A  d la  

O D D Z I A Ł U  K O W A L E W O  W I E Ś i d la K Ó Ł  

B I E L S K , C I I E Ł M O N I E C , C H E Ł M O N I E , E L -  

G I S Z E W O , K I E Ł P I N Y , L I P N I C A , P L U S K O -  

W Ę S Y , P Ł Y W A C Z E W A  i S I E R A K O W A .

U p r a s z a s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  Z a r z ą ­

d ó w  O d d z ia łó w  i p o s z c z e g ó ln y c h K ó ł n a le ­

ż ą c y c h  d o O d d z ia łu o s ta w ie n ie s ię g o d z in ę  

p r z e d z e b r a n ie m  o g ó ln y m  c e le m  w z ię c ia u -  

d z ia łu w  z e b r a n iu p r e z y d ió w .

D a ls z e z e b r a n ia p o d a n e z o s t a n ą w  n a ­

s t ę p n y  m  „ G ło s ie  P o m o r z a ”

P r z e w o d u . O b w o d u  O Z N  n a  p o w . W ą b r z e ź n o  

( — ) S Z C Z U K A  B O L E S Ł A W

•  D o C z ło n k ó w  Z w ią z k u  P o w s t a ń c ó w  i 

W o j a k ó w  O K  V I I I w  p o w ie c ie . Z arząd O d ­

dzia łu P ow iatow ego apelu je do Z arządów  P la  

ców ek i w szystk ich członków Z w iązku , aże ­

by w  Z jeździć —  P eow iack im , k tó ry odbędzie  

s ię w  dn iu 6 sierpn ia w  K rakow ie jako w iel­

k ie j m anifestac ji d la W odza N aczelnego , 

A rm ii P o lsk ie j i p ierw szych je j żo łn ierzy w zię  

ły udzia ł jak najliczn ie jsze delegacje naszego  

Z w iązku z w szystk ich p laców ek pow iatu .

C złonkow ie Z w iązku P ow stańców  i W oja-  

gów , k tó rzy pragną uczestn iczyć w Z jeździć , 

a n ie zg łosili do tychczas sw ego udzia łu w  P o  
w iatow ych b iu rach Z jazdow ych , w inn i za po  

średn ic tw em Z arządu O ddziału P ow iatow e­

go przesłać sw o je zg łoszen ia n ie z w ło c z n ie  bez ­

pośredn io do Z arządu G łów nego Z w iązku P o ­

w stańców  i W ojaków O K . V III, T oruń D om  

S po łeczny . Z adatek w w ysokości zł 5 ,—  od  

osoby przekazać należy do skarbn ika Z arządu  

O kręgow ego Z w iązku L eg ion istów  T oruń u li-

ca Ż eg larska nr 5 .
Z a  Z a r z ą d  O d d z ia łu  P o w ia t o w e g o .

(— ) S z c z u k a , p r e z e s  (— ) S z a l iń s k i , s e k r .

•  K o m u  w o ln o p r z e b y w a ć w  k o ś c ie le z  

n a k r y t ą g ło w ą . „W iadom ości A rch id iecezja l-  

zerw istów  inne a naw et K S M M .) z okazji pew  

nych uroczystośc i chcia łyby przebyw ać w  koś 

cie le z nakry tą g łow ą.
K uria M etropo lita lna przypom ina, że jest 

to n iedopuszczalne , nstw et w odn iesien iu do  

pocztów sz tandarow ych .
P raw o to przysługu je jedyn ie pocztom  

sz tandarow ym  i straży honorow ej oddzia łów  

w ojskow ych (służby czynnej).

•  N ie b ę d z ie k r o k ó w  e g z e k u c y j n y c h  d o  

k o ń c a  w r z e n ia . N a te ren ie w oj. poznańsk iego  

i pom orsk iego nastąp iło zaw ieszen ie kroków  

egzekucy jnych z ty tu łu zaleg łych sk ładek u-  

bezp ieczen iow ych to znaczy do by łych K as  

C horych , sk ładek za ubezp ieczen ie od w ypad  

ków  oraz sk ładek za ubezp ieczen ie inw alido -  

w e robo tn ików  ro lnych (znaczk i inw alidow e.)

Z arządzen ie to przed łużone m a być do  

k o ń c a  w r z e ś n ia . N a te ren ie w oj. poznańsk iego

•  D o c h o d z e n ia  w  s p r a w ie  ś w ia d c z e ń  w y ­

p a d k o w y c h . O każdym  w ypadku w  zatrud ­

n ien iu pow in ien pracodaw ca don ieść do te j 

U bezp ieczaln i S po łecznej, w  k tó re j okręgu po ­

szkodow any by ł ubezp ieczony . P o o trzym an iu  

don iesien ia U bezp ieczaln ia S po łecz . przep ro ­

w adza dochodzen ia d la stw ierdzen ia , czy ist­

n ie ją w arunki n iezbędne d la przyznan ia św iad  

czeń w ypadkow ych .
D ochodzen ia przep row adza się za pośre ­

dn ic tw em  U bezp ieczaln i, w  k tó re j okręgu za ­

m ieszku je poszkodow any lub  pozosta ła po n im  

rodzina , albo za pośredn ic tw em  w ładz gm in ­

nych . U bezp ieczaln ia przy jm uje od poszkodo ­

w anego lub jego rodziny w niosk i o św iadcze ­

n ia , udzie la  zain teresow anym  in fo rm acy j, prze ­

słuchu je św iadków  w ypadku , k ieru je poszko ­

dow anego  do  zbadan ia  przez  lekarza . P o  zeb ra ­

n iu w szystk ich po trzebnych dow odów U bez ­

p ieczaln ia  k ieru je  sp raw ę do  Z ak ładu  U bezp ie ­

czeń S po łecznych, k tó ry w ydaje decyzję w  

sp raw ach św iadczeń .
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—  P ra w o se r ii . D z iw n y m  w y p a d k ie m  d o  

2 sa m o b ó js tw  o k tó ry c h  ju ż c z y te ln ik o m  n a ­

sz y m  d o n ie ś liśm y , d o sz e d ł trz e c i w y p a d e k  sa ­

m o b ó js tw a p o p e łn io n e g o w id e n ty c z n y sp o ­

só b  p rz e z p o w ie sze n ie  s ię : w  W  ie lk im  P e łk o ­

w ie w  u b ie g ły w to re k d o k o n a ł sa m o b ó js tw a  

p rz ez p o w ie sz e n ie s ię w  s to d o le n a  g o sp o d a r ­

s tw ie  m a tk i k u p ie c L u d w ik D u lsk i la t 4 1 .

D e n a t p o u p a d k u p rz e d s ięb io s tw a k u ­

p ie c k ie g o , k tó re p ro w a d z ił w  T o ru n iu , ro z s ta ł  

s ię z ż o n ą a sa m  p rz eb y w a ł n a p o s ia d ło śc i  

m a tk i w  W ie lk im  P u łk o w ie , p o m a g a ją c je j w  

g o sp o d a rs tw ie .

W  z w ią zk u z ty m  w y p ad k iem  n o tu jem y .

ż e w iad o m o ść o ty m  sa m o b ó s tw ie d o ta r ła d o  

W ąb rz eź n a ju ż w  ś ro d ę ra n o i e m o c jo n o w a ła  

z p o w o d u a n a lo g ic zn e g o w y p a d k u w W ą b rze  

ź n ie lu d n o ść , k tó ra o p o w iad a ła so b ie sz c z e ­

g ó ły w y p ad k u  w  c a łe j ro z c ią g ło śc i. N a to m ias t  

d o ś ro d y p o łu d n ia tu te js ze m ia ro d a jn e c zy n ­

n ik i n ie p o s ia d a ły je sz cz e re la c ji o w y p a d k u  

w sk u tek  c z eg o o d s tą p iliśm y  o d  o g ło sz e n ia w ia  

d o m o śc i te j d la b ra k u  je j o f ic ja ln e g o  p o tw ie r  

d z en ia . U w aż am y je d n ak o w o ż , ż e tak p ó ź n e  

in fo rm o w an ie o b ą d ź c o b ą d ź w aż n y c h a w  

k a żd y m  ra z ie  lu d n o ść  e m o c jo n u ją c y c h  w y p ad ­

k a c h  n ie je s t w  p o rz ąd k u , i ż e p o d  ty m  w z g lę  

d e m  p o w in n a b e z w z g lę d n ie n a s tą p ić n a p raw a .

M ie liśm y o k a z ję z a u w a ży ć ju ż w  in n y c h  

w y p a d k ac h , m ia n o w ic ie w  ra z ie p o ż a ró w  w  

p o w ie c ie , ż e re lac je o n ic h d o c ie ra ją d o W ą ­

b rz eź n a z b y t p ó ź n o , c za sem  n a w e t d o p ie ro  

v ia T o ru ń . T a k n ie p o w in n o b y ć ,.

P rzy p o m in a to sa ty rę M ark T w ain a  

o  z n ik n ię c iu  b ia łe g o  s ło n ia  w  A m e ry ce , k tó reg o  

p o sz u k iw a ła c a ła s ie ć d e tek ty w ó w , g d y ty m ­

c za sem  s ło ń sp o k o jn ie w ęd ro w a ł z je d n e g o  

m ias ta d o d ru g ie g o , c a ły o b le p io n y re k la m ą  

s ła w n e g o  c y rk u a m e ry k a ń sk ie g o  B arn u m a .

• • z  S R E B R N E G O  E K R A N U . T y lk o d z iś  

w y św ie tla k in o , S Ł O Ń C E '* w sp an ia ły f ilm  z  

z a k u lis K a b are tu n a t le g o rą c z k o w e g o ż y c ia  

P ary ż a p t. „ Z A  Z A  “ z H E R B E R T E M  

M A R S H A L L  i C L A U D E T T E  C O L B E R T  w  ro ­

la c h g łó w n y c h .

W  so b o tę o  g o d z in ie  2 0 ,4 5 a W  n ie d z ie lę o  

g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,4 5 w e jd z ie n a e k ra n  re w e ­

la cy jn y  f ilm  z ż y c ia lu d z i b e z ju tra  p t.

„ H O T E L  D  U N  O  R  D  “

F ilm  te n p rz o d u jąc e j p ro d u k c ji f ra n cu s ­

k ie j z s ły n n ą  A N N A B E L L A  —  JE A N  P IE R IL

A L M O N T  i L O U S I JO U V E N T  m a w sz y s tk ie  

z a le ty c ec h u ją ce w y so k ą k la sę , f ra n c u sk ie j  

sz tu k i f ilm o w e j.

W szy s tk ic h  P szc ze la rz y  i G o śc i se rd ec zn ie  

z a p ra sza m y . Z b ió rk a w  D o m u  P rac y  S p o łec z ­

n e j w  so b o tę , d n ia 8 . V II . 1 9 3 9 r . o g o d z in ie  

1 1 .3 0 . Z A R Z Ą D -

—  Z e b ra n ie m ies ię c z n e P o w ia to w e g o K o ­

la Z w ią zk u In w a lid ó w  W o j. R . P . o d b ę d z ie  

s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 9 b m . o g o d z in ie 1 3 ,0 0  

p o p o łu d n iu w  lo k a lu p . M a rk u sz ew sk ieg o .

Z a rz ąd .

RUCH |OWARZ YST W
—  B A C Z N O Ś Ć P S Z C Z E L A R Z E . T o m .  

Z w ią ze k  P sz c ze la rz y w  T o ru n iu  u rz ąd z a k u rs  

p sz cz e la rsk i w  W ąb rz eź n ie  w  so b o tę i n ie d z ie -  I 

lę , d n ia 8 i 9 l ip ca b r .

Z ostatniej chwili
Pożar radiostacji N iepokoje w Indiach

B E R N . K ró tk o fa lo w a s tac ja n a d a  

w c z a w  S z w arz en b u rg u  z o s ta ła w  z u ­

p e łn o śc i z n iszc z o n a p rz e z p o ż a r , k tó ­

re g o  p rz y c z y n y  są  d o ty c h c z as  n ie u s ta ­

lo n e .

S z k o d y w y n o szą p rz esz ło p ó łto ra  

m ilio n a f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h . S ta c ja  

z o s ta ła w ty c h  d n ia c h u k o ń c z o n a i o d  

d a n a  d o  u ż y tk u  p u b lic zn e g o . Z a d a n ie m  

je j b y ła d y fu z ja  p ro g ra m ó w  sz w a jc a r ­

sk ic h z a g ran ic ę .

Znam ienna zapow iedź

W IE D E Ń . . .V o e lk is ch e r B e o b a c h -  

tc r“ o m a w ia ją c sy tu ac ję w  C z ec h a ch  

w y ra ż a p o g lą d , iż z a ch o d z i k o n ie c z ­

n o ść p rz ek sz ta łce n ia n a d m ie rn e j l ic z ­

b y  in te lig en c ji c z e sk ie j n a ro b o tn ik ó w  

f iz y cz n y c h .

M obilizacja lotników  

angielskich

L O N D Y N . T y tu łe m  p ró b n e j m o ­

b iliz a c ji w  c iąg u n a jb liż sz y c h trz e ch  

m ie s ię cy m a 'b y ć p o w o ła n a p o d b ro ń  

p e w n a  l ic zb a  re z e rw is tó w 7 lo tn ik ó w

W e z m ą o n i u d z ia ł w w ie lk ic h  

k o m b in o w a n y c h m a n e w ra c h  

h n o rsk ie j, p o w ie trzn e j i a rm ii lą d o w e j.

brytyjskich

L U K N O W . Ja k  d o n o s i a g en c ja  R e n  

te ra z a s tę p c a in sp e k to ra p o lic ji w  I .l i­

n ó w z a a ta k o w an y z o s ta ł p rz e z t łu m  

M u z u łm a n ó w z se k ty S z iitó w . P o lic ja  

o d d a ła sz e re g  sa lw , d z ię k i c z em u  u d a ­

ło  s ic t łu m  ro z p ro sz y ć . O k o ło  trz y d z ie  

s iu o só b z o s ta ło p rz e w ie z io n y c h d o  

sz p ita la . Z a jśc ie w y w o ła n e z o s ta ło  

p rz ez c z ło n k ó w  se k ty  S z iitó w ’ , k tó rz y  

c h c ie łi p rz e rw a ć k o rd o n p o lic ji o sa ­

c z a ją c y  m e cz e t, g d z ie  o d b y w a ło  s ię  n a ­

b o ż eń s tw a) se k lv  S u n n itó w .

D ezercja w pław em bez  

m orze

G IB R A L T A R . P o lic ja p rz e w io z ła  

d o b a ra k ó w  w ię z ie n ia w o jsk o w e g o 1 5  

H isz p a n ó w , k tó rz y , p o w ie lu g o d z i­

n a c h p ły w a n ia , p rz e d o s ta li s ię w p ła w  

z p o b lisk ie g o  b rz e g u  h isz p ań sk ie g o  n a  

z a c h o d n i b rz e g  G ib ra lta ru .
U c ie k in ie rzy z n a jd o w a li s ię w  s ta  

n ie z u p e łn e g o w y c z e rp an ia . Je d en z  

n ic h p o w y lą d o w an iu  z m arł.

N a leż y  s ię sp o d z ie w a ć , ż e w ła d ze  

h isz p a ń sk ie z a ż ąd a ją w y d an ia z b ie ­

g ó w . b . ż o łn ie rzy a rm ii re p u b lik a ń ­

sk ie j, ja k o d e ze r te ró w ’ w o jsk o w y c h .

G IEŁD A ZBO ŻO W A
Płacono złotych za 100 kg.

Z ie m io p ło d y
B j d g o sz cz

4 . 7 . 1 9 3 9

F o zn a n

4 . 7 . 1 9 3 9

ty to 1 6 ,7 5 -1 7 ,0 0 1 5 ,7 5 — 1 6 ,0 0

P sz e n ica 2 9 ,0 0 -2 9 .5 0 2 8 ,0 0 — 2 8 ,5 0
Ję cz m ie ń

1 8 ,7 5 -2 0 ,0 0 1 9 ,2 5  —  1 9 ,2 5
Ję cz m ień  je d n o lity

2 0 .0 0  —  2 1 ,0 0 1 9 ,2 5 -2 0 ,5 0
Ję cz m ień z b io ro w y

1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0 1 8 ,5 0 -1 9 ,0 0
O w iee

1 8 ,0 0 -1 8 .5 0 1 7 ,5 0 — 1 8 ,5 0
M ą k a ż y t. I 0 6 5 %

2 7 ,0 0 -2 7 ,5 0 2 6 ,7 5 — 2 7 ,5 0
M ą k a p sz . I U 3 0 %

4 8 ,5 0 — 4 9 ,5 0 4 6 ,2 5 -4 8 ,5 0
M ą k a p sz . 1 0 5 0 %

4 8 ,5 0 — 4 9 ,5 0 4 6 ,2 5 -4 8 ,7 5
M ą k a  p * z . I A  6 5 %

4 6 ,0 0 -4 7 ,0 0 4 3 ,5 0 -4 6 ,0 0
O trę b y ż y tn ie

1 2 ,5 0  -1 3 ,0 0 1 2 ,0 0 -1 3 ,0 0
O tręb y p sz en n e

1 1 ,5 0 -1 2 ,0 0 1 1 ,0 0 -1 1 ,7 5
O trę b y je c zm .

1 2 ,5 0 -1 2 ,7 5 1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0
G o rc zy c a 5 3 .0 0 — 5 7 .0 0 5 5 ,0 0 — 5 8 ,0 0
S iem ie ln ia n e 6 1 .0 0 — 6 3 ,0 0 6 4 ,0 0 — 6 7 ,0 0
M a k n ie b ie sk i 9 0 ,0 0  -  9 3 ,0 0 9 1 ,0 0 — 9 4 ,0 0
W y k a o z im a 2 3 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 1 ,0 0 -2 2 ,5 0
R z ep a k  ja ry —

Ł u b in  n ie b ie sk i 1 2 .2 5 -1 2  7 5 1 3 ,5 0  —  1 4 ,0 0
Ł u b in ż ó łty 1 2 ,5 0 — 1 4 ,0 0 1 4 ,7 5 — 1 5 ,2 5
R z ep a k o z im y 5 2 ,0 0 — 5 3 ,C O 5 3 ,5 0 -5 4 ,5 0
G ro ch p o ln y 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0 —

G ro ch V ic to r ia 3 9 ,0 0 — 4 3 ,0 0 3 6 .0 0 -3 9 ,0 0

G ro ch F o lg e ra 3 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0 2 9 ,0 0 — 3 1 .0 0

PO ZN A Ń SK IE TA R G O W ISK O  

M IEJSK IE

Poznań, d n ia . 4 . 7 . 1 9 3 9 r .

P łac o n o z a 1 0 0 k g ż y w ej w a g i za.

Ś W IN IE ;
P e łn o m ię s , 1 2 0 — 1 5 0 k g ż y w e j w a g i 1 0 8  —  1 1 2

P e ln o m ię s , 1 0 0 — 1 2 0 k g ż y w e j w a g i 1 0 4 -1 0 7

P e łn o m ię s . 8 0 — 1 0 0 k g ż ^ e j w a g i 8 8 —  9 4

M a cio ry i p ó ź n e k a ta s try . . . . . .  8 6 1 0 0

BYD ŁO :

K R O W Y :
W y łąc zo n e p e łn o m ięs ie te  6 6  — 7 6

T u c zo n e m ięs is te  5 2  — 6 2

N ie tu c z o n e , d o b rze o d ż y w io n e . . . .  4 2  —  46
M ie rn ie o d ż y w io n e . . , ( , • • • ^ 4

O W G E :
W y tu c zo n e p e łn o m ięs . ja g n ię ta . . .  6 2 68
T u c zo n e s ta rsze sk o p y  i m a c io rk i . 5 0 6 @

I
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 l ip c a 1 9 3 9 r . z a sn ą ł w  B o g u |i|g

JAN KOPCZYŃSKI I 
właściciel fabryki powozów z Wąbrzeźna |||i

7 m a rh r n rae n w n l n rz p z c lliio n e la ta su m ie n n ie i S O rliw ieŚ p , Z m a rły p ra c o w a ł p rz e z d łu g ie la ta su m ie n n ie i g o r liw ie  

ja k o  ra d n y  m ias ta  z a c z a só w  z a b o ru  p ru sk ie g o . W y b itn ie z a z n a c z a ła  

s ię  w  ty m  c z a s ie Je g o  p ra c a sp o łe c zn a . W sz ęd z ie s taw a ł d o sz e re g u  
ta m , g d z ie y v y m a g an o d u ż e g o n a k ła d u p ra c y , o f ia rn o śc i i g o r liw o śc i  

w  p ra c y . P o s ta ć śp . Z m a rłe g o b ę d z ie n a m  z a w sz e w e w d z ię cz n e j  

p a m ię c i.

W ie cz n y o d p o c z y n e k  ra c z M u d a ć P a n ie .

Za Magistrat i Rade Mieiska
Schwarz, b u rm is trz

P  o  1 e c  a  m :O strzeżenie
B e z m o je j w ied z y i z g o d y n ik o m u  n ie w o ln o k u p ić  

m e g o  d o m u  o d  Józefa i A nieli m a łż o n k ó w  M ichul- 
Bkichl z am ie sz k a ły c h  w  ty m że  d o m u  w  W ąbrzeźnie  

p rz y  u lic y W o ln o śc i n r 5 1 , g d y ż d a ro w iz n ę te g o d o ­

m u d o k o n a n ą a k tem  n o ta r ia ln y m w d n iu 3 O  m arc a  

1 9 3 8 r . N r re j. 1 6 9 sp o rzą d zo n y m  p rze d n o ta r iu sze m  

D r. O stro w sk im  w  W ą b rz e źn ie odw ołałam  z p o w o ­

d u n ied o trz y m an ia  p rz ez o b d a ro w a n y c h p .p M icha­
lskich w aru n k ó w  d a ro w izn y  w y m ie n io n y c h w  a k c ie .

A . B. K irsteinow a
FR.

p o  n isk ich  c e n a ch  i d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  

ra d io o d b io rn ik i św ia to w e j s ła w y  

..PHILIPS,, I «ELEKTRgT»

Z e g a ry , o b rą c zk i ś lu b n e , b iż u te r ia i k ry ­

sz ta ły . B a te r ie  a n o d o w e  s ta le  św ie ż e !  

Fachowe ładowanie i reperacja akumulatorów

BIA L.V W ąbrzeźno M a rsz . P iłsu d sk ieg o  4

Tylko dziś ostatni raz o g o d z .  

ści“ F ilm  n a d  f ilm y p . t .

2 0 .4 5 N a jp ię k n ie js z y  „R om ans M iło-

R o l. g ł. C laudette C olbert — H . M arshall

K ino  

dźw iękowe  

„Słońce*

Prem iera w  sobotę 8 o godz. 20.45 niedzielę o 5 i 20.45  
C z o ło w y  f ilm  w szy s tk ich  c za só w . W ie lk ie  w y d a rz en ie  a r ty s ty cz n e  p t-  

HOTEL D V HIOKD 
W  ro i g l. A nnabella, Jean-Pierre  A um ont, Louis Jouvet  

W  sobotę i niedzielę D A NC IN G . W szystkie sale chłodzone

K upię
k o n ia , p o w ó zk ę u ż y w a n ą  

w  d o b ry m  s ta n ie  i p o sz o re k . 

Z g ł w  adm . G łosu  Pom .

3 pokoje
s ło n e c z n e z k u c h n ią z a raz  

d o  w y n a ję c ia I p tr .

Pierackiego 3

Sklep bez szyldu 

Ulica bez nazwy 

Firma bez reklamy 

nie istnieje

S p o d z ie w an y  

sk u tek d a je  

ra c jo n a ln a

i
 re k lam a w

Głosie 
Pomorza

Zapisz się  
na członka H

L. O . P.P

R zeźnictw o
w  p e łn y m  b ie g u  n a sprze­
daż. Z g ło sz . d o A dm .

„G łosu“ pod N r 100

K upię
d u b e ltó w k ę k a l. 1 2 d o b rz e  

u trzy m a n ą .  Fr. Biały

W ąbrzeźno  u l. M a rsza łk a  

P iłsu d sk ieg o  4

Pokój
m ały  z a ra z d o w y n a jęc ia .

Piłsudskiego 41

C zeladnik
kow alski m o ż e s ię z a ra z  

z g ło s ić .

Elzanowo, G łow acki 
kow al

Tapety 

Farby 

Pokosty 

Mydła 

Frotery 

w  w ie lk im  w y b o rz e  

l. Leśniewicz 
Drogeria - Rynek 7

O głoszenia
u m ie sz c z a n e  

w G łosie  

Pom orza  
p rz y n o sz ą  

pożądany  

skutek

m w  osł - i m  Jimm" toni
W ybór  

najw iększ  y

Pełna  

g  w ar  ancj a

FR. BALCERSKI
Handel żelaza

WĄ BRIEL^O- RYNEK Nr 2

A BO N AM EN T M IESIĘC ZN Y W Y NO SI:
W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h m ie s ię c z n ie 8 0 g ro sz y  
z o d n o sz e n ie m  p rz ez p o c « tę lu b  p o s łań c a 9 5 g ro szy  
„ G ło s P o m o rz a” w y c h o d z i p o n ie d z ., ś ro d y  i p ią tk i.  
W w y p a d k a c h n ie p rz ew id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz ed s ię b io rs tw a , z ło że n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i­
k a c ji , a h o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w ’y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n am e n tu .

W y d a w ca B . S z c zu k a  —  Z a k ła d y G ra f ic z n e W ą b rz eź n o  

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : A le k san d e r L e d w o c h o w sk i, 
W ą b rz eź n o  —  u l. B r. P ie ra ck ie g o H a .

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rze ź n o , M ick ie w ic za i .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . — N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d ak c ja n ie h o n o ru je i n ie z w rac a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k az  ro z rac h u n k . 1 .

C EN Y O G ŁOSZEŃ:
W iersz  m ilim e tro w y  (n a  s tro n ie  7 - ła m o w e j) r .T . ’ ’ 1 0 g r  
n a  s r tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k śc ie )  m o  3 0  g r
n a  s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P rz y  p o w ta rz an iu  o g ło sze ń  —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la  sp raw  sp o rn y c h  je s t w ła śc iw y  są d  w  W ą b rze ź n ie .  
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie  o d p o w ia d a .  
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i.

w Toruniu


